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Szeregi ·narodowe w Łodzi rosną 

Fragment dekoracji mieczykami Chrobre ~o 150 działaczy S. N. w Łodzi: do zgro­
madzonych przemawia prezes zarządu okręgowego S. N. adw. Kowal.,ki. 

Młodych del<oruie posel dr. Bielecki 
z Warszawy. 
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'200 ludzi zato'plonych i zabitych - '~oś&ió'ł z wiernymi zagrożony przez wiodę .. ludzie 

raIowali się ucieczką na ołtarze - Utrudniona ~kcja ratownicza 

dzenie nowych wyborów winnoby na­
stąpić w ciągu dni 30 od dnia rozwi~ 
tania parlamentu. Prawdopodobme 
jedna].; okres ten nie będzie wyzyska­
ny. lecz zarządzenie nowych wyborów 
nastąpi w kOllCU lipca. Terminem no­
wych wyboró\" miałaby być druga po­
towa września, mianowicie niedziela 
22 \\'l'ze"-nia (w) 

Audjencie na lamku 
\V a l' s z a w a (P_\T). P . Prezydent 

Hzplitrj przyjął dziś przed południem 
pana prezesa !'ady ministrów "'alere­
go Sławka, który informował Pana 
PI ezydenta H. P. o bieżących pr '1 cach 
rzaclu 

\v ~ l' S Z a \V a (PAT). P. Prez~ dent 
Hzplitej przyjął IV dniu dzisiejszym 
kierownika ministerstwa spraw woj­
skowych gen. Tadeusza Kasprzyckie­
go i wiceministra spraw wojskowych 
gen Sławoj-Składkowskiego. 

War s z a w a (PAT). P. Prezydent 
R. P. przyjął w dniu dzisiejszym p. 
ministra spraw zagr. · Józefa Becka. 

Obrady międzynarodow'ej 
konferencji pracy 

G e n e w a. (PAT). Pod przewodnic­
twem delegata Włoch de Michaelis'a 
otwarto dziś 19-tę. międzynarodową. 
konferencję pracy. 

,z ostatnlej chWili 

Rząd Bouissona 
obalony 

L o n d y n. (Tel. wł.) Nienotowany dra i Actopan niemal wszyscy mie3z- ofiary. Ogółem dotą.d, jak donoszą. 
i rzadko spotykany wypadek katastro-j kańcy byli 'w chwili katastrofy w ko- półurzędowo, liczba zabitych i zato- p a ry f (Tel. wł.) W dalszym clą­
falnego oberwania się chmury, który ściele. Woda zaczęła zalewać kościół pianych wynosi 150. Niektóre wiado- gu obrad izby sprawozdanie z obrad 
pociągnął za sobą około 200 ofiar w i wkrótce dosięgła do wysokOŚCi dwu mości mówią nawet o 400 z~bitych. komisji złożył przewodniczący komi­
ludziach, miał miejsce onegdaj w Me- metrów. Zebrana ludność chciała się Władze wrdały naty?hI!lla~t doraź- sJl finansowej poczem odbyły dalsze 
ksyku. ratować ucieczką., ale masy wody sta- ne zarządzema celem meSlema porno- l ' 

Położone w prowincji stołecznej nowiły wielką. przeszkodę. Wielu lu- cy dotkniętej tą. nlebywałę. katastrofą. narady nad udzieleniem pelnomoc­
wsie San Pedro i Actopan oraz San dzi utonęło. Część zdołała się urato- ludności. Na miejsce wyjechały silne nictw rządowi Bouissona. 
Gregorio nawiedzione zostały przez wać na ołtarzach. oddziały straży pożarnej. AkcJa ratow· PremJer francuski Jeszcze raz za­
silnę. ulewę, która wkrótce przcrodzi- Wezbrane nurty wód potoczyły się I nicza jest jednak bardzo utrudniona. brał głOS podobnie jak i mówcy opo­
ła się w katastrofalne oberwanie się w międzyczasie dalej ku miejscowości Ocalała bowiem ludność stawia czyn- ji W' lt I' slry h t k h 
chmury. Grozę katastrofy powiększał San Gregorio, gdzie, według dotych- ny opór. żą.dają.c, by im pozostawiono zyc. rezu ac e, po o c a a ae 
jeszcze fakt, że okolica, nawiedziona czasowych obliczeń, odnaleziono 22 zabitych. opozycji, przystąpiono do glosowania, 
przez katastrofę, jest górzysta. To też w wyniku którego rząd Boulssona zo-
ogromne masy wody zaczęły spłyvvnć ~-_. . słaJ obalony. Za udzieleniem rządowi 
z niebywałę. szybko·ścią i siłę. ze zbo- W b d· , · l pełuomocnictw opowiedziało się 262 

CZYN~1~~i~~~ '~c~~~~~!ia wieś Ajusco, y ory O eJmu we wrzesnlu. posłów, a przeciw 264. Większością za-
gdzif> katastrofa wzięła swój początek. tem dwóch głosów gabinet premiera 
Gwałtowna ulewa rozpoczęła się krót- Sesja nad~wyc~ajna parlamentu 8k()łic~y się UJ pierwlJ~ych Bouissona, który podczas drugiego 
ko po godz. 13-ej. Wkrótce cała wieś dniaclł lipca glosowania postawił ponownie kwestję 
była zalana. Masy wody porywały ze zaufania, upadł. 
sobą. wszystko, co napotykały na dra- War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach I lipca, poczem miałoby nastąpić roz-
dze. Mieszkańcy uciekali przed gro- parlamentarnych mówią, że obecna wię.zanie Sejmu przez Pana Prezyden- Szczegóły z obrad izby, poprzedza-
żącem im niebezpieczeństwem w pa· sesja nadzwyczajna parlamentu ma ta Rzplitej. jące upadek gabinetu, zamieszczamy 
nicznym strachu. We wsiach San Pe- być zakończona w pierwszych ąniach Według nowej konstytucji, za.rz~ na str. 2-ej. 

leży chow ć głowy w p. 
Przy wyborach do parlamentu czeskosłowackiego ponieśliśmy dotkliwą porażke 

War s z a w a, ł czerwca. 
Jakoś przestano mówić o zwycię­

stwie Polaków przy wyboraCh do par­
lamE;ntu czeskosłowackiego. Polska 
Agencja Telegrafic7.na zareklamowała 
pocl.:ątkowo wyniki wyborcze, rozgło­
siła depeszami o świetnych sukcesach 
polskich na Śląsku czeskim i - na 
tern koniec. Już się o tern nie pisze 
więcej, ani więcej nie depeszuje. A 
właśnie teraz dopiero jest pora mówić 
o ostatecznych wynikach. 

Powiedzmy otwarcie: przy wybo.r 
fach ponieśliśmy bolesną. porażkę. Nie 

należy chować głowy w piasek. 
W r. 1929 Polacy szli do wyborów 

do parlamentu czesko~łowackiego 
wspólnie z Żydami. Przy pier\\'szem 
skrutynjum potrafili przeprowadzić 
jednego posła, a przy drugie m, pod­
czas przydziału mandatów na podsta­
wie pozostałych głosów, zyskali jeszcze 
trzy mandaty; w rezultacie dwa przy­
padły Żydom, dwa Polakom. W par­
lamencie znaleźli się zatem dr. Jan 
'Buzek, przedstawiciel Stronnictwa 
Ludowego i Emanuel Chobot. repre­
zentant Polskiej Socjalistycznej ,,·Pa.r-

tji Robotniczej. Obaj zasiedli jako ho­
spitanci w klubie czeskosłowackiej So­
cjalnej Demokracji, wchodzą.cej w 
skład koalicji rządowej. Był to duży 
sukces wyborczy_ Nigdy bowiem Pola­
cy nie posiadali dotą·d dwóch przed­
stawicieli. 

Był jeszcze jeden poseł, który z ni­
mi obu nie współdziałał. O ile pp. Bu­
zek i Chobot byli przedstawiCielami 
Koła: Międzypartyjnego, do którego 
wcht>-dzilo obok dwu stronnictw pol­
skich jes7;cze trzecie: Związek Ślą.­
skich Katolików, o tyle na ul>oczu po-

zostawał zawsze posel l{arol Śliwka, 
należący do frakcji komunistycznej. 
Śliwka zasiadał przez dwie ostatnie 
kadencje. Działa w Karwinie. Jest to 
dawny legjonista, który z oddziałem 
śląskim poszedł do legjonów, brał u­
dział w bojach pierwszej brygady. Po 
wojnie wrócił do rodzinnych stron 
i tutaj stał się przywódcą polSkich ko­
munistów. Wyelaje własny tygodnik 
"Glas' Robotnicz€l-Włościański". Jest 
przedstawicielem różnych wydaw­
nictw komunistycznych, ,przeznaczo­
nych dla Polski. Przy wybol'ach samo-



rządowych nieraz szedł razem z Kołem 
Międzypartyjnem przy obsadzaniu 
władz gminnych. . . 

Na tle zaostrzających się stosun­
k?w czeskvsłowacko-polsldch od stycz-

· ma r. ub. wynikły tarcia w łonie Koła 
Międzypartyjnego. Ostatecznie na Je':' 
si~ni doszły one do punktu . kulmina­
c~']n~go, czego wyrazem było , wyst~­
pleme posła Chobota w sejmie pra­
:skim. kiedy zaatakował on wręcz kon­
sula ' Malhomme'a z Morawskiej Ostra­
Y"'Y (obecn~gQ wicewoiewode ślqskie~o) 
l domagał slę pozostawi~nia polityki 
mniejszości polskiej na Ślasku cze­
skim tylko czynnikom miejscowym. 
\Vystąpienie' to dopro\"radziło do rozla 
mu w Kole Międzypartyjne~, gdzie 
dwa inne stronnictwa zażądały dele­
gowania innego ph:.edstawiciela pól­
ski~h socjalistów. uznając współdzia­
łame z Chobotem za · niemożliwe. Cho­
b.ot i polscy socjaliści usunęli się od 
:współdziałania. Aby ich . zastąpić stwo-

, :rzo~:o śU1'Qgat, nazwany Polską Part ją 
Socjalno - Demokratyczną, kierowany 
przez usuniętego z partJi ' sekretarza 
kolejarzy polskich Lukosza. Nowy ten 
twór pozostał zupełnie bez wpływów. 
· Przy ,vyborach , socjaliści polscy 
postanowili p6jść razem ' z Socjalną 
Demokracją; czeską. Wysunięto kan' 
dydatu~'ę prof. gimnazjum polskiego .v 
Orłowe], BadUl'y, który miał mandat 
.otrzymać przy drugiem głosowaniu. 
I!wa zaś inne stronnictwa, tj. Z\\iiązek 
Sląskich Katolil~ó,,, i Stl'onnictwoLu­
dowe połączyły się z sło ... ,acką Part ją 
Ludową, kierowaną przez Hlinkę. Na 

.' czele kandydo\\'ał tlI dr. Leon Wolf, 

. . prże\,;ódcaZwiązku ~ll?skich Ratoli-
· ków, który już był raz posłem i zasia-
· dał wówcz~s w klubie Czeskiej Partji 
Republikat'iskie.i (tj. czeskich agrarju­
szy) jako hospitant. 

Głosy polskie z'ostałv podzielone. 
Lista ludowców słowack'łch otrzymała 
~ okręgu ostrawskim. gdzie slmpia 
Się gros ludności polskiej. około 27000 
A'łosów, socjalistyczna około 15000. 
Przy skruLYl1jum dl'ugiem ludowcy 
slowaccy przyznali zgodnie z umową 
Jedno. miejsce Polakowi i posłem za· 
stB;I d~·. Wolr jak.o bospitant grupy ks. 
Hllnkl. Ale drug'leę-o mandatu już nie 
osiQ.gn~liśmy .. Soc,ja!na Demokracja 

'Czeska pOlJiosJl;t wogóle ' straty 'tll'zl. 
.. wyborach .. 'ws'kutek czego mandat 

. pro!. BadurY.Jn'zepadł. 'Rachu'by 'za~, 
ze przy ,partJi Hlinki przypadnie 'nam 

· !1"ÓwnłeŹ 'drugI mand.at, okazały si ę··· ta· 
~ ,,~o~ne. . ~; 1_~ :.. ,,~:'+.;.?J:..;;: . ~ 'l.;;,t!~ :~J 
" .... ~ T.ciJM~ :·iect(Hi:.IpNtaż.k~. i $tMdi iśmif 
~,.:man'drut,,·~.rY) "lU6Ż~ ~V~ i>f1nej :.ttÓ'tJ<;~~la-

cH ~i P!zy zespole·niu·,ż:vwit'Jłu polski(~go 
. na Sląskn · l)otrufil ibyśtny u.tt'zy_· 
· mać. Jedyny . pos,eł nasz zasiądżie w 
· klubie, który ' prawdopodobi1ie pow· 
stanie na?l:;tl "y opozycji ,do rządu, 

Może ta,bolęs:na . porażka ' i.lakaże 
· czynnikotyl ,.: rO,zIlła,itYl}lzm ienić ... do­
'tych czasową' metodę·" postępow'ania. 
która w praktyce przyniosłamnie.iszo' 

. ści polskiej na Śląsku porażkę i odbije 
się na niej bezpośrednio ujemnie. 

Jest .ieszcze inny. objaw. I tu rlru!,\,a, 
boleśniejsza niż tamta. porażka. Oto 
wyniki głosowania z gmin wykazuję. 
·:rozproszenie żywiołu polskiego. Są. 
.mianowicie gmIny rdzemlie. polskie, 
rolnicze, których żariąd pozqstaj-e w 

' rękach polskiCh, 'gdzie szkoła jest pol-
· ska. gdzie g'łosy polskiepO\\'im-iy paść 
tylko na dwie listy. na którychsta.ią. 

.kandydaci ·polscy. OtóŻ' w wielu tych 
· czysto polskich gminach rozhite głOSY 
padły na wszystkie part je czeskie. To 

· znaczy, że rolnik polski głosował tam 
na czeskiego agrarjusza: i'obotnlk pol­

' ski na -częskiego faszystę 'lub. narodo 
. we~o socjalistę i t. d. .. '. 

VI! tych przejawach · głosowania. na 
różrie partie Częs,kie w f'minachc.zysto 
polskich widać osłabienie frontu ' pol­
~kiego i osłabienie siły żywiołU pol­
skiego. Nieporozumienia pomiędzy 
kierownikami można usunąć zmianą 
taktyki przez te czynniki. które win­
ny być ponad partjami. Ale gorzej jest, 
jeżeli słabnie prężność polska. 

Nie Chcemy wchoclr,ić w powody 
takip.go stanu rzeczy, V,Tystarczy nam 
stwierdzić. że tak jest. Wypada wyra· 
zić nadziej!;,. że ]}rzez {)dbudowę wza­
jemne~o zaufania, uda się stan ten na-
prawić. H. W. 

UIUm,atum pracowników 
k1onr.el4nu ""MoT.l:rzeJowskie 
z.akJ~tl'y n ÓiflllCIll,-p1rze:m. " 

I{ a t o w i c e. (Tel. wI.) Górnicy i 
, hutnicy koncernu ,.Modrzejowskie 
Zakłady Górniczo-Przemysłowe", któ­
rym nIe wypłacono w ubiegłych .mte­
sią.carh zarobków postawili .zarzą.dowi 
sakłacl6w ultimatum. Z dnlenl dzisiej­
Rzym, o ile zarobki nie zostanę. wypła­
cone. pracowntcy.kQMernU przystępu­
ję, do strajku. 

.. 
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UUI~~lna I flyma WD um lft 011 
P,ełnomocnictwa finansowe dla rządu odesł,ano do komisji finansowej, która przyjęł,a 

. je większością jednego głosu 
,. P a ryż (Tel. wl.) Dziś popołudniu 
odbyło się pOSiedzenie izby franctlSkiej 
w c~lu wysłuchania ekspose premjera 
BOUJssona oraz przyjęcia wniesionych 
przez rząd pełnomocnictw finanso­
wYch. Deklarację rządową, odczytał 

premj~r Bouisson. Następnie podane 
?ostaly do wiadomości deputowanych 
wnioski i interpelacje posłów. Pre­
mjer Bouisson zażądał odroczenia dy­
skusji nad temi wnioskami, przyczem 
postawił kwestję zaufania rządu. Przy 

. . Prowokacje hitlerowskie 
przed komisarjatem R.P. w Gdańsku 
Jak hitleł'o'łfJC1/ gdaŃSCY "powitali" ~ja~d polskiej Ligi J.lor­

sklej i KolonJalnej - C~ynniki półoficjalne milciłq 

G d a ń s k (Tel. wł.) W doniesieniu kę własnym urojeniom (a jakim? -
o rozpoczęciu w Gdailsku zjazdu Ligi red,) należycie oreniona została przez 
~orski-ej i ~olonjalnej Polska Ag-en- dojrzałe społeczeństwo niemiecko­
cJa TelegrafICzna pominęła zupełnie polskie:' (I) . 
sprawę niesłychanej prowokacji Niem- Warto dodać, że "powitanie", jakie 
eów. W czasie obrad Ligi morskiej i zjazdowi hitlerowcy urządzili, jest 
kOlonjalneJ cały Gdailsk oblepiono u- jednym z objawów szerok.o i intensyw­
lotkaml z napisem "Danzig bleibt nie prowadzonej antypolskiej pl'opa­
deutsch·'. Przed dworcem wywieszo- gandy w Gdańsku, która w dniach o­
no transparent z napisem "Danzig statnich specjalnie wzmogła się . 
błeibt deutsch immer dar". 

. Do prowokacji, ją.kiej jeszcze bodaj 
me było doszło przed gmachem gene­
ralnego komisarjatu R. P., gdzie gru­
p~ hitlerowców, w chwili, gdy odby­
wa! się akt odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej, odśpiewała hymn niemiee­
ki, podnosząc przytem ręce. 

Mimo upływu trzech dni w sprawie 
tej ze strony polskiej nie poczyniono 
żadnych kroków. "Gazeta Gdańska", 
organ komisariatu, całe zajście zba­
gatelizowała. pISZąC, że .,Don-kiszote­
rja WYrostków. wypowiadających wal-

G d y 11 i a (Tel. wł.) Rozpoczęty w 
sobotę w Gdańsku zjazd delegatów 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej zaktHlcio­
ny został w Gdyni. Z pośród szeregu 
uchwał zasługuje na wzmiankę po­
stanowienie wybudowania łodzi pod­
wodnej. Koszta budowy tej łod?i ma­
ją. być pokryte z nadwyżki pożyczki 
inw~stycy.inej. Zjazd zalecił zarządo­
wi szukanie terenu dla polskiej eks­
pf:.nsji kolonjalnej Postanowiono "roz­
toczyć szczególną opieką sport żeglar­
ski. 

Angielsko-niemieckie rozmowy 

pierwszem głosowaniu za rzą.dem pa­
dło 390 głosów, przeciw 192. 

Przeciw odrocz~niu dyskusji wypo­
wiedzieli się niektórzy interpelanci. 
Jeden z nich ostro atakował rząd, 
stwierdzając, że powinien on przede­
wszystkiem pomyśleć o ochronie żoł­
nierzy frontowych. Socjalista Leon 
BIum żądał natychmiastowej dyskU­
sji nad obecną polityką zagranic~ną, 
powołując się na wypadki ostatnich 
dni, oraz na ostatnią mowę Hitlera, 
podróże Lavala na wschód Europy i 
do Sowietów. 

Premjer Bouisson jednakże w od­
powiedzi stanowczo sprzeciwił się 
wszczynaniu jakiejkolwiek dyskusji 
nad wniesionemi interpelacjami, zga­
dzając się jedynie na udzielenia izbie 
pewnych wyjaśnień. 

Po dalszej kl'ótki~j dyskusji izba 
postanowiła większością głosów ode­
słać wniesione przez rząd przedłoże­
nie o pelnomocnictwach do komisji fi­
nansowej, która zebrała się natych­
miast i po krótkiej dyskusji pr:tedło­
żenie rządow~ przyjęła większością 
jednego głosu, mianowicie 19 'głosami, 
przeciw 18. Na pOSiedzeniu komisji 
przemawiali za pełnomocnictwami 
premjer Bouisson i minister finansów 
Caillaux. 

P a ryż (Tel. wł.) Po wtorkowem 
pl'zedpołudniowcm posiedzeniu gabi­
netu francuskiego odbyła się pod 
przewodnictwem prezydenta republiki 
rada ministrów, na której min. Laval 
poinformował swych kolegów mini­
sterjalnych o bież~cyeh zagadnieniach 
polityki zagranicznej. Rada postano­
wiła, że członkowie rządu aż do odwo­
łania nie będą brali udziału w żad­
nych uroczystościach ani manifesta­
cjach . 
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Termin rewizyty komisarza Litwinowa 

w Paryżu . zoc;tal ponownie odlożony na 
CZaS późuiejszy -z powodu zmiany gabine­
tu Ambasador francuski w Moskwie prze­
bywający obecnie na urlopie zdrowotnYTIl 
na południu .Rosji, powraca w najbliższym 
czasie do Moskwy, gdzie omówić ma szcze~ 

()fJie .sh·o,ny ~ach01clłjq jak"'ł1ajdt:tlej posun,ię,tq dysk~'ecję 
i po'dkreślcłjq, :ile nie lJł·oł.vad:~q j'okowań, lec~ wymianę in­

forłnacyj 

L o n d y n. (PA'!:). Dziś zrana w 
Forei~n OWce rozpoczęły się narady 
brytYJsko-niemieckie o zbrojeniach 
morskich, Powitał delegatów niemiec­
kich min, Simon, poczem przystąpiono 
do obrad, w których wzięli udział za 
strony brytyjskiej pods. stanu w ' mini­
sterstwie spraw zagranicznych Craigie, 
zastępca szefa Si'tabu marynarki -
kont.rarlmirał Little i kpt. Danek· 
warts, Z~ strony niemieckiej - von 
I:tibbel1trop, adm. ScllUster, kpt. Ki­
deelen i ata.che marynarki w Londy­
nie kpt. Vi'assner. 

L o II d~·n. (PAT). Agen~ja Reutera 
donosi:, \V sprawie narad brytyjsko­
Fliemieckich o zbrojeniach morskich 

obie strony zachowują jak najdalej . 
posuniętą dyskrecję. W otócżeniu obu 
delegacyj podkreślają. że nie są to ro­
kowania. lecz .jedynie wymiana lufor­
macyj. Dzisiejsze posie1zenie przed· 
południowe poświęcono na wysl ucha­
nie expose Ribbentropa na temat mo­
tywów, dla których Niemcy żądają 
dla siebie 35 proc. tonnażu W. Dryta­
nji. 

Punkt decyfluj~cy rozmowy llastą.­
pi, gdy delegaci rozpoczną. dyskUSję (' 
okrętach przestarzałych, których W. 
Brytanja ma znaC7.ną ilość. Ja~ sądzą 
sygnatarjusze traktatów waszyngtOll­
skiego i londyńskiego będą. informo· 
wani o przebiegu rozmów. 

Gandhi przy,ia'cielem 
szczurów 

Samochód eksplodował -\ 
. dom si'Q spalił 

P a ryż. (Tel. wł.) Samochód cięża- Jak donoszą. z Bombaju - głośny 
rowy, zawierający kilkaset litrów ben- Mahatma. Gandhi, który odbywa obec-

.,zyny, w tanku, f'ksplodował , na ulicy nie podróż w okręgu Borsad, wygłosił 
Paryża w chwili, gdy szofer usiłował przemówienie, skierowane przeciwko 
.zamknąć tank. Słup ognia sięgał 4-ch tępieniu szczurów. Gandhi oświadczył, 
piątro Płomienie ogarnęły położony w że będąc zwolennikiem nieuciekania 
pobliżu dom mieszkalny. Przybyła nie- się do siły, "wolałby" raczej sam um­
zwłocznie straż ogniowa wyprowadzi- rzeć, aniżeli zabić szczura. 
ła mieszkańców domu, pomimo to 11 Jakkolwiek prawdą. jest, że szczu­
osób doznało ciężkich poparze]'l. 75- ry roznoszą epidemję, to jednak, zda­
l,etni starzec nie zdołał się uratować i niem Mahatmy, można zapoD1ocą róż­
zginą.ł W ogniu. nych zarzą.dzeil. sanitarnych przeciw-

Szczęśliwym trafem szofer samo- stawić się rozpowszechnianiu · chorób: 
chodu wysze,dł z wypadku cało. be'z uciekania się do zabijania nie-

__ szczęśliwych szczurów. 

Urzędnicy 
oczekują awans,ów Napaść 

góły tej sprawy. 

* prasa. fas~ystowska podjęła bardzo sil­
na. kampanję, dowodząc. te AbiBynja ko­
rzysta z poważnych dostaw wojskowych. 
idących przez angielskie Somali. Włoskie 
'fery rządowe milczą, co jest uderzające 
w związku z atakami prasy. 

* Dochodz"m!e w sprawie katastrofy na 
'Woldze pod Jarosławiem, gdzie ' zg-inęlo 
11 osób, wykazało winę niewykwalifiko­
wanego motorniczego oraz łodzi. która 
tecbnicznie nie byla w porządku. Ponadto 
stwierdzono. że na łódź. obliczoną na 20 
osób, załadowano 29 osób. Aresztowano 
również kapitana i pomocnika przepływa­
jącego w pobliżu katastrofy statku. który 
nie pośpieszył na ratunek tonącym. 

* We F'rancjt dokonano nowych rewizyj 
w związku z ostatnią spek\llacją na gieł­
dzie, Władze śledcze Mchowują jednak 
ścisłą dyskrecję. 

Agencja Havasa donosi. te liczba ()II;ób, 
zmieniających banknoty na zloto w Banku 
Franc,ii. ule!rła w poniedzialek znacznemu 
zmniejszeniu Już tylko 70 osób zgłosiło 
się w tym celu. 'Podczas gdy pnprze1nio 
liczba ta dochodziła do 700 Wvcof1:\ne złoto 
dochodziło do sumy od 500 roi1jonó\V do 
1 miljarda fr, dziennie. 

* Jak wynika z przemówienia dyrektora 
lotnisk niemieckich Boettchera w l'adjo 
herlińskiem. wzrost kClmunikacii lotniczej 
Berlina wyraża się w liezbie 500 pasaże­
rów dziennie wobec 100 w rol{u ubif'ltly:n. 
W zwiazku z tem istnieje konieczność sta­
łej rozbudowy urządzeń teehniczno·lotni­
c:z,ych w całym kraju. ' 

* Ostatnio odbyły się w Niemczech zebra­
Warszawa., (Tel. wł.) Koła u· 

rzędnicze oczekują na 1 lipca nowych 
awansów. Byłby to trzeci.zkolei awans 
od chwili przeszeregowania Pl'acow~ 
ników. Wśród urzędników państwo­
wych.'. znajduje ' się obecnie wielu. któ-

na ks. biskup,a Łosińskiego 
nia pod haslem obrony Świn.topogląclu na­

. 'War s z a w a. (Tel. wł.). "Express 1'odowo-soejalistyezncgo, Na zebl'ani.af?n 
Poranny" d.onosi,:ie w Kiel\!acn w nie- tych przemawlal m. in. Alfl'ed Rn~('nl1er~. 
dzielę' s})alono kukłę z fioletami i rów- Mówea zaatal\Ował pl'otestantv7.m i kaLo­
l10czesnie wnoszopo okrzyki przeciw- licyzm oraz uniwers:vtety w Rzeszy. 
ko ks. bisknpowiŁosińskiemu. , . * 

. rzy ;. pobierają. w:ysokie: dodatki wy­
'równowcz6i ' jako rezultat rlaw.nych 
płac,o:Otrlymyw.a:nych do 1-:Iuteg('f't934. 
r. : Pracownicy ci , narażeni. są, na: 'U­
jemne kon.sekwencje .. , gdyż;, dodatek 
ten.l'lie . wlicza siQ do jch emelytury. 

."Gazeta Polska'~ donosi. żę .!~dy: ks. . 'Yybory 'Pl:zewodnicząrego. Izby 1'1'1 
biskup ŁosillSki przyby"ł . do Truskaw- mIeJsce Opl'M?lOne przez prem 'era Bonis­
ca 2'głosHo się 500 członków organiza-I B?Ua _ będą mla~v. bardzo oży~lony prze-

'j , ' . ' l" 'd ł ś .. 1 Tru blęg· Na oprózOlOne stanow1sko pewna 
Cy "sanacYJnyc l ., O W a Cl~le a • li~zba dermtowa:py-ch centrowych forRule 
f'kawra, Jarof;za, ~,pr~~bą. a,z~hv ,spo- l 'F\'arrlt!in-BoullloM. sfery lewicowe lan­
wodowę.ł wyjazd ks. Insk. LOSl!lsJuego. BUją kandydaturę neo~oo ,ia1i~ty Val'{'nne. 



Pl'emjer Malypeter, który zaraz po 
ogłoszenIU wyniku wyborów podał się 
do dymisji z całym rządem, otrzymał 
od prezydenta republiki czechosłowac­
ldej T. G. Masaryka misję sformowa­
nia nowego gabinetu. Po kilkudnio­
wych rokowaniach z przedstawiciela­
mi stronnictw, wChodzących w skład 
dawniejszej koalicji rządowej, udało 
się prem~erowi ułożyć listę rzą.du, któ­
ry b~dzie rozporządzał w parlamencie 
160 głosami (z wit;'kszośrią. 32 głosów), 
a w Senacie 82 głosami (z \Yiększością 
14 głosów). 

\-V nowym rządzie stronnictwu a': 
grarnemu przypadają główne teki: o­
bok przmjcro3twa ministerstwo spraw 
\ycwnQtrznych, rolnictwa, obrony na­
rodowej oraz przewodnIczącego Izby. 

Narodowo - socjalistyczne U1l'upO­
wanie Henleina. które wybiło f'lię na 
plan pierwszy 'wśród wszystkich ugru­
powan niemieckich w Czechosłowac!i, 
a co do liczby posłów zna:du~e się na 
drugie m miejscu. tuż po agrar'uszach, 
nie wchodzi w skład rządu. Na zdję­
ciu prem~er Malypeter. 

Na marginesie 

"Matury h!D'lI'DrZS caII'sa" 
Czytamy w " M y ś l i N a r o d Q­

we j ": 

"Chodziło o to. czy można życie 
państwa zakonspirować. "Sanac.;a" po 
namyśle przyszra do wniosk.u. że nie 
należy i zgadza się na dopuszczenie 
"społeczeństwa" do kolegjów wybor­
czych. 

.. Stronnictwo będzie mogło ubiegać 
się o reprezentację swoia w tv.;h zgro­
madzeniach. W kolegjum zasiada 160 
cz:onków Stronnictwo musi mieć prz\"­
na.imniei czwarta część swoich ludzi w 
kolegjum, aby WysunaĆ no\vego ka-ndy­
data. 

,,- Ale jak dojśt do tej czwartej 
części? 

.,- Bardzo łatwo. Kandyd~ować do 
kolegium może każd.y. kogo poprze 500 
obywateli. Żeby zd<lbyć 40 miej5c, trze­
ba znaleźć w okręgu 20.000 podpisów, 
a we wszystkich stu okręgach 2.000.000 
(dwa miljony). 

,,- To przecież bagatelal 
,,- Tak, ale każdy podpis mmi być 

;pośw iadczony rejen ta In ie. 
,,- Drobnostka! Ale jeśli tei drogi 

spróbuje 10 stronnictw. to trzeba po­
świadcz.vć podpisy 20 mi1.i<lnów obywa­
teli Czy nie za wielka praca dla rejen­
tów? 

,,- Ale i za!'obek będ.a mieli Gorzej 
ie,st z tem, czy nie zabraknie obywa­
teli... 

,,- Umiejących się podpisaćl 

* 
,;WE'dług nainowszych informacyj o 

naradsch k<ln~t\'tucyjn\'ch w klubie 
B. B. ustalono tam. że do .. elity", obda­
rzonej Clynnem prawem wvoorczem do 
Senatu. zaliczyć ma się wsz"stkieh oby­
wateli Rzplitei, którzy wykaża się dy­
plomem ukończenia szkoły średniej. 

.. Podjbno w związku z tern orojekto­
wan. iest n<l\\8 <Jdznaezenie dla w"bit­
nie.islrch działaczy polit"czm·ch. mia­
nowiei e nada wanie matury h o n o r i s 
c a u s a ... " 

,~B'illS!Cl" 
pud nad'zorem sąd'{)wym 
War s z a wa (Tel. wl.) Jedetl z 

naj starszych tygodników w Polsc~ 
"Blu !"zcz" ~wrócil sie O nadzór slJ.do­
Wj. (w) 
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ni!ufnoit ~o , ~~ołe[leó~twa Iro~em ~amOfli~U 
N,a marginesie krytyki - Porównanie Łodzi ze Śląskiem i co z tego wynika - Samo­

rząd w. b. Kongresów~e - P'odstawowe prawdy - Ki·edy będzie inaczej 
P o z n a ń, 4 czerwca. morząd. Im bardziej przytem samo-

Ostatnie wydarzenia na terenie rząd staje się samym rZlJ.dem, tem 
łódzkiej rady miejskiej dały okaz~ę do więcej nabie.ra charakteru biurokra­
wypowiedzenia się na temat naszego tycznego. 
samorzę.du ·szeregu pismom różnych Warto tedy zasianowić się nad 
kierunków politycznych. wspomnianą wyżej krytyką naszego 

,.Sanacyjny'· "I. K. C." wartykule samorządu. Pierwsza rzecz, rzucają­
"Samorząd, sam rząd, samosąd", po- ea się w oczy w tej krytyce, to po­
równując wyniki pracy samorządu chwała samorządu śląskiego, który w 
śląskiego z łódzkim, konkluduje, że porównaniu do innych dzielnic ma 
samorząd śląski zdaje dobrze e}'zamin, rzeczywiście najszerszy zakres kompe­
natomiast samorząd łódzki wydał na tcncyj ze względu na autonomiczny 
siebie "samosąd", chal'akte.r ustroju województwa ślą-

Zdaniem tego pisma nowa ustawa skiego, i dlatego może wydobyć z sie­
samorządowa nie wydała dostatecznej bie wiele \vartości mo'ralnych i gospo­
walki "partyjnictwa". Przewidziana darczych. 
bO'wiem duża ingerencja kontrolna I Jeżeli więc nawet w obecr:yrh cięż­
władz administracyjnych, jako bron kich gospodarczo czasach.,L K. C." 
pr~eciwko "partyjnictwu" z~wiodla, stwiprdza duże sukcesy samorządu 
dając w wymku "sam rząd", a nie sa- ślą.ddego, to jest rzeczą pewną, że 

HZĄU BOUISSON W PA~JA.CU ELIZEJSKIM. 
Stoją od lewej ku prawej: (drugi) Herriot, premjer Bouisson, prezydent Le­

brun, marszałek Petain. min. Laval i min, Caillaux. 

Noc "grozy" w szpitalu św. Ducha 
w Warszawie 

Zlod~ieJe usiłowali ograbić niebos~c.~yk6w i w tym celu na­
sb'as~yll siostry ~akonne 

War s z a w a, (Tel. wł.). Szpital 
św. Ducha w WarszawIe przeżył ostat­
nio straszn~ noc. Oto od! strony pod­
wórza włama:o sie dwóch złodziei. któ­
rzy r:o zapakowaniu nal'l~dm lekar­
skich przedostali się do trupiarni. W 
trupiarni znajdowało się kilku niebo­
szczy,ków, którym złodzieje przetrza­
sn~li kieszenie, lecz nic nie znaleźli. 

Jeden z nieboS'z,czyków był już w 
trumnie i ten miał również poprzewra­
cane kieszenie. Szmery w trupiarni u­
słyszał'a jedna z sióstr za,konnych i 

Poseł Girsa 
opuś·cił Warszawę 

wszczęła alarm. Szmery w trupiarni 
musiały naturalnie wywolać grozę. A­
żeby ją zv\;ięok~zyć jeden ze złodźfei. któ­
ry mial na S<l-bie sl,radzi<Jne futro, wzię­
te ze szpitala, ~rzu-cił ie na g~owę i z 
wrzaskiem wybiegł z trupiarni, chcąc 
wszystkich nastraszyć. 

Zam!ar ten iednak się nie udal, gdyż 
'za uciekai~tCymi podjęła gonitwę służ­
ba ~ z~od!ziei udało się złapać. Jednym 
z l1lch jest za\vodowym kryminalistą, a 
drugim nowicjusz, któremu się nie u­
dał pierwszy wystę.p. 

I O elektrownię wa'rszawską 
War s z a w a (Tel. wl.) W środę 

I upływa termin, do którego wydział 
War s z a w a. (Tel. wł.) Poseł eze- handlowy sądu okręgowego oczekuje 

skosłowacki Girsa wyjechał z WarJza- od francuskich koncesjonarjuszów to­
wy, a do czasu mianowania jego za- warzystwa elektryczności w Warsza­
stępcy kierule poselstwem jego charge wie odpowiedzi na pozew gminy mia­
d'affaires, radca Smutny. (w) sta Warszawy, zawierający żądanie u-

znania koncesji za wygasłą. z winy 
Francuzów i żąda wyeksmitowania 

NIIłWe I';nje polskich okrętów ~~l~i~i ~~~ec:~~na~~~~~e07:ai;cU~~y ~~~ 
wnieśli żadnego pisma do sądu. War s z a w a. (Tel. wł.) Kursujący 

na . Hnji Gdynia-Ameryka okręt "Ko­
ściuszko" będzie na jesień skierowany 
do portu w Konstancy i od 2 paździer­
nika obejmie regularną. służbę na Ii­
nji palestynskil'j Konstanca - Jassa 
- Haifa. Od jesieni okręty polskie 
bQdą. kursować na lin.ii Konstanca -
Palestyna w odstępach tygodniowych. 

Na linji Gdynia - Nowy Jork roz­
pocznie od września służbę nowy sta­
tek "Piłsudski". Podróż nim będzie 
trwała 8 dni. Cena przejazdu w zimie 
II klaslJ. wyniesie 134 i pół dolara, w 
lecie Ul. a w Ul klasie 12a dolarów. 

.... ... (w) 

P~ośba studenta, któ·ry 
zast1rzeUł ••• 

Warszawa (Tel. wl.) Przed 4: 
latp student W. S. H. Kujawski za­
strzelił naczelnika wydziału w magi­
stracie Dębinskiego z zemsty za zwol­
nienie z posady. Kujawski został ska­
zany na dożywotnie więzienie. Zwró­
cił się teraz z prośbą do Pana Prezy­
denta o ułaskawienie go z więzienia 
białostockiego, gdzie odbywa karę, ale 
to podanie zosLało bez uwzgl~dniellia. 

przyczyna tego tkwi w tem, iż mamy 
tam do czynienia z rzeczywistym sa­
morządem. Okazuje się przy tem, że 
nic tym sukcesom nie przeszkadza 
"partyjnictwo'\ do którego zwalczania 
nawołuje ' się w innych dzielnicach. 
Przykład śląski najlepiej świadczy, że 
istota słabości samorządu nie tkwi w 
.,partyjnictwie", jeno zależy wybitnie 
od tego czy samorząd jest nim fstot­
nie, czy też jest "samym rzą.dem", jak 
chce "I. K. C." 

Tr3eba zdawać sobie sprawę także 
z tego, że samorząd w b. Kongresówce, 
wyłoniot1.Y na podstawie nowe.j usta­
wy samonądowej jest właśnie pomy­
ślany w ten sposób, żeby się sam rzą.­
dzić nie mógł. Wybitna przewaga 
czynnika biurokratycznego, ujawnia­
ją.ca się chociażby w tem, że rzadko 
dziś znajdzie się miasto, któreby mia­
ło zarząd miejski z wyboru, jest ja­
skrawem zaprzeczeniem istoty samo­
rządu. Komisarze, przewidziani w wy­
jątkowych wypadkach przez ustawę 
stali się dziś re3Ułą. 

Jeśli więc wszędzie przeważają. no­
minanci, komisarze, to w tych warun­
kach śmiesznem staje się wymaganie 
dobrych wyników od takiej fikcji sa­
morzą.du, Śmiesznem też jegt zwala­
nie winy za to co się dzieje na "par­
tyjnictwo". 

Tembardziej nonsensem jest doma­
ganie się od czynnika społecznego w 
Samorz.ldzie wyników pracy, jeśli się 
go do tej pracy nie dopuszcza. Zatem 
l,rytyka w tej sytuacji jest wybitnie 
teoretyczna. Ma ona jedynie prak­
tyczne znaczenie jako krytyka twór­
ców i wykonawców ustawy samorzą­
dowej, a nigdy czynnika społecznego. 

Zło tedy tkwi u podstaw idei samo­
rządu, który, żeby nim był, wymaga 
pełnego zaufania do czynnika społecz­
neso. Bez tego zaufania niema i nie 
będzie samorządu, tylko "sam rZlJ.d", 
który wtedy ponosi odpowiedzialność 
za taltie czy inne wyniki samorządu 
bez samorządu. 

Twórcy zaś ustawy samorządowej 
zgóry kierowali się niezaufaniem do 
spoleczenstwa, do jego roli twórczej l 
stąd ta\{ie sytuacje, jak w Łodzi, gdzie 
blisko rok myśl samorządowa spole· 
cze.nstw czeka na danie jej możności 
realizacji swo;ego programlL 

Mówią.c o twórcach ustawy samo­
rZlJ.dowej można bez przeęady stwier­
dzić, że przyświecała im zasada świa.­
tłego absolutyzmu "wszystko dla na.­
rodu nic przez naród", przystosowana. 
do czasów obecnych w postaci 
"wszystko na samorzą.d, nic przez sa­
morząd"! 

Jest to niewątpliwie najdosadniej­
sze określenie obecnej sytuacji, w któ­
rej panstwo chciałoby zwalić na samo­
rząd jak najwięcej ciężarów, nie dając 
mu przytem możności do samodziel­
nej twórczości i samodzielnego popro­
stu istnienia. 

Gdyby było inaczej, wówczas nie 
ulega wą.tplhvości, że prawdziwy sa­
morząd, kontrolowany przez władze 
paiIstwowe, spelniłby nawet najwyż­
sze zadania. 

Atmosfera bowiem nieufności i cią­
głej czułej opieki, jak nad niemowlę­
ciem, wybitnie nie sprzyja temu, żeby 
mógł w Polsce odrodzonej powstać 
zdrowy, na mocnych podstawach o­
party samorząd, silne ramię oparcia 
panstwa o czynniki: społeczny i oby­
watelski. 

Trzeba tylko patrzeć na społe­
czenstwo 'nie przez pryzmat zacietrze­
wienia partyjnego i "błagonadziożno­
sti", nie z koturnów wysokieO'o mn:e­
mania, że. tylko komisarz roz~mie in­
teresy panstwa, lecz czas najwyższy 
przyjść do przekonania, że interesy 
llę.rodu i panstwa tem lepiej bQdą. 
chronione, gdy na szerokiej płaszczyź­
nie społecznej będą oparte, na tej pła­
szczyźnie, dla której wielkość Polski 
jest najwyższem dobrem. 

Jeśli. więc społecz·eństwa niedopu­
s:r.cza SIę do głosu, a równocześnie o­
skarża się je o nieróbstwo i szuka się 
przyczyny w "party~nictwie", to na to 
wszystk() dla "sanacji" pozostało tyl­
ko jedno lekarstwo - powołać \vszQ. 
dzie "beiraty". Wówczas nie będzie 
partyjnictwa, ale też skonczą. się 
wszelkie . złudzenia samorzędowe, 
skończy się samorzlJ.d. 

J. R. 

Ii., . = 
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Aktualne zagadnienie chwili 

SOr,OWTÓRA DOKTORA BAUMA 

Dyrekcja Loterji PańBtwo~ej nazwa~a 
33 loterję .. letnią", gdy~ wlaśnle ~a letDl8 
miesiące przypadają jej ciągniem.a. Aktu­
alne zaś zagadnienie ch will brzmI: Dokąd 
i za co WYJechAĆ na letnisko, na ~uracj~, 
czy tet na piękną wycieczkę kraJoznaw­
czą! KaMy z nas bowiem pra~nie wy­
rwać się z du@znych murów m:a8ta,. by 
na.;;yciwEizy się świeżością pól i ł::J.lzamlcz­
ną wonią lasów. w całej pełni odczuć ra-
dQŚĆ ~ycia. . 

WSPÓŁCZESNA POWJESĆ S\:NSACYJNA ANTONIEGO HRAMA 
Marzenia nasze spełniĆ może przede. 

wszvstkiem 33 loterja, kt6reJ wygrane wy­
ciągnięte będą z koła w czasie miei3ięcy 
letnich. począwszy od 19 czerwca, to jeatt 

Arfka odeszła, ale kto wie, czy 
w jej sercu nie zrodziła się strasz­
na myśl ° zemście llad tą, która, wtar­
gm~.wszy w ciche, sielskie życie tych 
dwojga ludzi, p07.bawiła ję. pieszczot 
ukochanego. Kto wie, czy w tej chwili 
zagubiona pośród bezkresnych obsza­
rów stepu, nie knuje zdradzieckich 
planów, byle pomścić okrutnę. krzyw­
dę, jakiej doznała od bladej, tajemni­
czej Miss, która zabrała jej Jacka bez· 
powrotnie. 

Na tę myśl zimny dreszcz wstrząsa 
ciałem Anity. Chciałaby zel'wać się 
i biec za tą. dziewczyną, wyznać jej 
wszystko i sprowadzić napowrót do 0-
bozu. Boi się jednak, że tym razem juź 
jedno spojrzenie metyski potrafi ją 
zabić. A zresztą., czy ta mściwa, zam­
knięta w sobie dziewczyna zechce dać 
wia:r.ę jej słowom? Czy zechce zrozu­
mieć, że Anita nie kocha Jacka, który 
jest jedynym celem życia Ariki? .. 
. Leżą.c tak, Anita przypominała so­
bie ostatnią. rozmowę z Jackiem. jaką. 
przeprowadziła na wiadomość ° wypę­
dzeniu z obozu młodej metyski. I 
wtedy dopiero dowiedziała się bliż­
szych szczegółów ° niej. Była to bo­
wiem, według opowiadania Jacka, 
zwykła przybłęda, która, rzuciwszy 
ciężką służbę u jednego z farmerów w 
stanie Illinois, przywędrowała tutaj 
pieszo, pra.gnąc w ten sposób dotrzt'lć 
do Montehili, gdziE' rzekomo posiadała 
bogatę. rodzinę. Wychudłą i wyczerpa­
ną.. ledwo trzymają.cą się na nogach, 
dziewczynę Jack przygarnał w SWOiP.l 
obozie, tern więcej, że brak rę.k robo­
czyC':h, a ~wła.szcza jeŚli chodzi o go­
spodarskie czynności kobiece, dawno 
<lawnł się mocno odczuwać na koczo­
wisku. 

Dziewczyna, która już po kiJku 
dniach pobytu w obozie nie zdradzała 
najmniejszej chęci do dalszej wędrów· 
ki, zabrała się szczerze do Pl'a.C)', do­
prowadzając wnętrze szałasu, jak i 1.a­
r6wno całe obejście do wzorowego po­
rządku, jakiego nigdy dotąd oglę.dać 
tutaj nie było można. Ale zadowolony 
z tego Jack nie przeczuwał, jakie pla­
ny ukrywała za tern wszystkiem prze­
biegła, clfytra met~rska. Leniwa z na ... 
tury, praMwała w dwójnasób, stara­
jąe alę przez to jak naj dłużej pry:ecią­
~1'DQ.ć swój pobyt w obozie cowboy'ów, 
licząc na to, że młody i przystojny 
wó::1z tej garstki stepowych włóczęgów, 
który od pierwszej chwili głęboko za­
padł jej w serce, żyjąc w osamotnieniu, 
z czasem zwróci na niQ- uwagę, jako 
Tla jedynę. kobietę w tem odludziu, a 
przez to spełnią. się jej najskrytsze 
marzenia.. 

od rozpoczęcia cią~mień l-c;zej klasy, 
Anita nie była w l!!tante wykrztu- ty, która w niespełna godzinę później Dzięki pomysłowo zor.t(anizowanemu 

sić jednego nawet słowa Ta pewność niepostrzeżenie wśi1zgnęła się do wnę- planowi, l losów niewycia,gniętycb z koła 
siebie, z jakQ- nieśmiały dot~d Jack trza szałasu, Zbudził ją dopiero przej- l podczas 33 loterli. urządza się 20 grudnia 
kupował ją. niejako za tę garść świe- muj~cy chłód przedświtu. bezpłatną )oterJę I(wiazdkową. 
cą.cych kamyków, przeraziła ją. tak da· Zerwała się momentalnie i, usiadł- (-) S t e ! a '; C e n t o w ski. 
lece, że nie pozwalała nawet na chwilę szy na posIaniu, poczęła zbierać myśli, zg 2011. 
skupić rozpierzłych myśli i przedsię- jakby nie zdaję.c sobie sprawy, z teg(), 
wziąć jakichkolwiek środków obrony gdzie jest i co ją otacza. Powoli jed-
przed natarczywo!§cią tamtego. Jedy- nak świadomość wracała jej w całej ~ • 
uie zalękłym, zdumionym wzrokiem pełni. Z trwogę. Pl'zyponmiala sobie __ ",,' -.l"' 
wpatrywała się w jego twarz, jakby I ostatnie postanowienie ucieczlti j serce ~~""oI~ 
nje wierzą.c jeszcze, że to wszystko zabiło jej gwałtownie. Po cichu, za-
dzi(')e się na jawie. chowują.c do najdals11ych granic posu- ~ 

Ale i Jal;k pył niemniej zaskoczony niętę. ostrożność, zsunęła się z posłania J d CI. ldeków 
zachowaniem się dziewczyny. Sądził i zbliżyła do drzwi szałasu. I e . en 'pan ~ la . 
bowiem, że Anita, olśniona jego wspa- Jack spał na dawnem miejscu z gło- D!l.elnłe ~ladal ,ntotlą, 
niałym gestem, w jednej chwili pozb~- wą, opartą. na. wiązce ziela. Anita za- 11 A.~ br~e,nłę ł-adn.ego 
dzie się wszelkich skru-pułów, jakle wahała się na jeden moment, ale sly- Nara,~ go pJ·;:ygnr.otlo. 
mogły ją dotąd z różny~h wzgl~dów szę.c głębol(i, miarowy oddec~ śpi~ce- l ta'~ się tem pr~eJąl 
opanow'ywać. t dobrowolme zg?~Zl się go, szypko wybiegła z namłOtu l w I Ż· d. • l •• , te 'łn 
zl)sts,ć Jego zonę.. Tymczasem Jej zalę- chwilę później zniknęła w pomrokach Ze ~ lltrnś ł~. ~b'~) e 8

d
e. 

kle. niemal przerażone spojrzenie i nocy. l ... ac~~q ~l<:, y w ra Złe 
trupia b!adość, jal,~ l;>rzyoblekła. ~Ię Jakiś czas biegła wytrwale, jakby I Byc jaku-ns p)·e~esem. 
twarz dZiewczyny, .mówIł~ mU co 1I;- w obawie, że cowboy dostrzeże jej u- Zwqchali wnet Żydzi 
nes:o, . wprowadzając mlśli cowboy a. cie~zkę i rzuci się w pogoń. Lecz kiedy Nową "rację stanu" 
w Jakiś ogromny chaos. po kilku minutach za.trzymała się. by Be~ ;:u;lQki go u'pr~l:gli 

Nie wydawało mu się prawdopfldob odetchnęć, ~twit'rdziła Z zadowoleniem, I Do swego rydwanu 
nem, aby ta biedna, zabłąkana wśród że wokół zalega niezamącona ci!5za • 
stepów dziewczyna mogła pogardzać i radosne uczucie ulgi rozlało jej się po l teł"a~ pan pre~es _ 
t~kiJ.U skarbem, jakim wspaniałomyśl- ciele .. To, że jest samotną, bezbronną, Z tr6.1"·o. niebornlfów _ 
me ją obdarowywał. zagubIOnę. wśród nocy na b~zkl:eSnych Broni jak lew s"09i 

- A może poprostu nie zdaje sobil:' ob?zara~~ nleznanyc~ prerYJ, Ole prz?- Sjonistyc~ł'łlł('h znaków. 
sprawy ~ wartości tego, co otrzymała razało Jej wcale. Wtę,cej obawiała ~Ię ._ 
- pomyślał i jego o~orzała twarz ... · teg() młodego, pół:dzIkiego cowboya, I Pieni 81ę i Jnł{)ta~ 
j~dnej chwili rozpogodziła sie uśrrue- ~tóry. choć rzucał Jej do n.ó~ ~'szyst~o l Krzyczy i, gał'dluje, 
ohem zadowolenia. l gotów był spełniać knzde zyczeme Z s;:ul1ie,n I J·o~,.ł'tacl~e'łłł 

- Czy wie~z, Miss, eo mogłabyś swej panI, prr.ecież mógł się zczasem Żydom prz.'1klasl.'uje. 
za to posiadać?.. - rzekł, błor~~ oka~ać spuszezoną z ła.rlcucha dziką. 
klejnoty napowrót do ręki. - Sta 1a bestJą.. . A.le itJlf to I,ó:Ełllej, 

Na tI'lUiÓł'(' osl(Jclę, 
Bp'd~ie nosił Ryfkom. 
PI'~ed 8ubate'łn UJodę. 

KcuJe. 

tak wielkie. że nie można objać ich Odpoc7.~wszy przez klika. mmut, A­
wzrokiem, tabuny młodYCh, ognlstych ni~a. orjent~jęc się według gwiazd, 
źrebców i duży wspaniały namiot z sklerowała SIę wprost na południe, 
bąwolej skóry.:. To fest skarb, MiSS'/ gd.zie wcdłtttz Informacyj ~ossa Shun~ 
jakiego nic posiada żaden cowboy od kIma,. po ldlk~ma$tu godzlll!lch drogI 
nizin l\fissislpi aż po górzyste, CoJora~ spodzJewll.la SIę dotrzeć dQ pierwszej !'!??!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!.'!'!!!!!!'?!!!!!'!!!!!!!!'!!!'!!!!!!'!!!!!!!!"!!!"!'!Ii!'1!!!!!!!'!'!!!!!!!!!! 
do. To dla ciebie, l'\'li!i>s. _ . - dodał i u- fl.lf>n1~·, trzYI)'\ująCcj ~tały k~ntakt z \ •• 
milkł, oczckują.c, jakie wrażenie jego odległYIl"i o 200 mil rrnasteczklem. Łod:dde U"Hlold 
słowf.\. uczynią. na Anicie. Wprawdzie dzi~wczyna nie pozbyla . S tk: t · 

Dziewczyna jednak miTezałn upa:!"- się j.es.zcze ~baw, ze łack, stwi~rdzIw-1 'riO anie w ramwalu 
eh~. Ni jednem slowcm nie zdradziła szy Je] pota.'emną. uCleczkQ, !D0ze u.dać jI . 
nurtuJ~cych ją uczuć i myŚli. Nie od- się w ):o3'o~, l dlatego te,z ~ytęz~ła W zwlą.zku z ostatniemi wypadka-
powiedziała również nie na plomienne ws~yst~ie. SIłY, aby przed swttem Jak mi w radzie miejskiej urzą.d śledczy 
wyznania .i z!tkIQcia, jak~e później w~~- n,aJ,?alel znaleźć się od obozu cow- w Łod?;i miał bardzo dużo kłopotu. W 
r~\lGał. z sle}:n~ prr,yg!1ębIOUY Jack, WI.. bo~ ów.. • . kiJka godzin po awanturze niektórzy 
~~~.c', ze. ~awQt naJ'Vlę~szym sknrbem, D?plerO, kle(Jy P? .d;vóCl1 godzinątb rndni otrzymali "zapfoszen:a" do u­
Jakł.p()$lad~ł, nl~ 2idQła l')ozyskaQ soble ~rogl wef;zła. w ~uJnleJ~zy $te)', gęsto rzędu na pnesłuchy. Prócz radnych 
wzaJI'lll'lnOŚCl Anity. Zabrał napowrót zarosły krzewamI łozy 1 czamIzalu, 0- narodowych zostali wezwani również 
ltJej~oty i złamany. opuścił pod wiec7.ór ~etchnęła. z wyraźną. już ulgą.. obie~u- Żydzi. 
-!1~mIOt, poZ?stawlaJą? dziewczynę z ląc s?ble nawe~ na. \~ypadek P?ścIg.~ Na jednym z przystanków stoją 
Jej bolesneml myślamI. znalezć tu beZUleCZll1e~sze ukrYCie, mz dwaj" radni narodowi, czel<:ają.c na. 

Mimo to nie oddalił się od namiotu. n:.l. ~twartym dotąd, spalonym słońcem tramwaj zdą.żają.cy w kierunku ul. Ki­
lecz. żyWS7.Y się, jak zwykle, pod stepie. . ' . lińskiego. Gdy wóz nadszedł weszli do 
p~'ogiem, czuwał nad JJezpieczeń~twem Ale wza~Jan za. to podróz sta"Yała wewnątrz i o dziwo - natknęli się na 
i spokojem ukochanej dziewczyny, się, tu za kazdYf!1 kro~fem trUdnieJsza. radnego żydowskiego Blalera. Krótkie 

Anita widziała go wyraźnie, o-
l stało się to w niespełna dwa t y- świetlonego czerwonym blaskiem 0-

godnie po przybYciu do obozu cow- gniska i do duszy wkradała jej się 
hoy'ów. OdŁą,d zamieszkała wraz z tr'woga, czy wobec tego zdoła urzec.zy­
Jackiem w szałasie, choć ponury :Ross wistnić sw6j zamiar potaJemnej u­
$bunklin i jej współrodak, metys Wa- cieo!ki nocą. z obozu cowboy'a. 
chita, z którymi Arika dotychczas spę- Wprawdzie Ross ł Wachita zostali 
d.zała noce przy stadach, spoglą.dali na noc przy stadach, a Jack. zmęczony 
2!podełba na. swego wodza, jakby ten dłuższem czuwaniem, zdrzemnie się, 
wyrządził im jakę.ś krzywdę. choćby nad ranem. tern niemniej jed-

DZle,~czYlla ml.eJscamt ledwo tyll,o mo- zimne spo;rzenia. Na przystanku tuż 
~ła SIę przedZierać poprzez splątane, przy starostwie grodzkiem pierwsi wy­
k()lę.c~ krzewy, ~tór.e,. kalecząc ręc~ chodzę. narodowcy. Żyd Białer posuwa 
i nogI, czeplały su~ Jej okryCia, darły się nieśmiało za nimi, oczy świecą mu 
suknie, a. suchy, donośny szele.st ł!tma- s~ę jak ogniki _ z zacllowania Jego 
nyeą gał~zek dale~o roznoslł SIę Po widać, ż-e cze",;oś się lęka. W pew­
st.~ple. DZleWC~yn~ Jednak wQl~ła to, nym momencie zdobywa się na "od­
mz łatwę. W~dlówkę 'po. odkryt~] prze: wagę" i podchodZi do jednego z rad­
strzen!. PocIeszała. SIę Jeszcze tem, 1z nych narodowych. 

Stan taki trwał już od wczesnej nak los może zrz~dzić inaczej i po­
wiosny i Arika coraz śmielej my~lała krzyżować niezłomne postanowienia 
o tej chwili, kiedy sŁanie się oficjalnę. Anity. . 
żoną. ultochanego Jacka. Tymczasem Tego rodzaju myślf "rzyprawfały 
te śmiałe, najskrytsze plany pokrzyżo- dz{ewczynę o dziwny niepokój, tern 
w·al:> zjawienie się w obozie bladej Miss, więcej uzasadniony, że za dnia wypv­
która zajęła miejsce Ariki w namio- tywała się Rossa o drogę do najbliższc­
cie, a ona, wyrzucona. za. próg, jak zni- go ludzkiego osiedla, a ten mógł zdl'a­
sr,czuny, nieużyteczny sprzęt, musiała. dzić Jackowi treść rozmowy, a. tęm 
iść precz, by nie zakłócać spokoju samem !Mstrzyć czujność cowboy'a, 
znienawidzonej przybłędzie, jak w my- Nic więc dziwnego, że leż~c teraz 
ślach nazwała Anitę· nieruchom() na. mlękkiem posłaniu, 

Po tym wypadku, zawsze pewny dziewczyna z niepokojem oczekiwała 
sobie i nieznoszący sprzeciwu Jaek, ch\vili, kiedy mrok na dobre zasnuje 
był niemal pewnym. że pozyska sobie ziemię czarnym woalem, a miarowy 
Anitę. Nic więc dziwnego, że kiedy me- oddech czuwającego J-acka upewni J'l, 
tyska opuśc:iła obóz, cowboy wszedł do że nadeszła odpowiednia chwila u­
namiotu t rozpromienioną twarzę. i u- cieczki. 
siarHszyobok Anity, zakomunikował Ale przeżycia ostatnfego dnia zbyt 
jej tę radosną. według niego, nowinę: silnie wstrzę.snęJy nerwami wyczerpa-

_ Bądź już dobrej myśli, Miss; tlej dZi.ewczYny, ażeby nIe w~woływać 
Arlka poszła precz, by nie zakłócać po dłuzszem czuwaniu UCZUCIa senno­
spokoju mojej uroczej wróżce... Te- ścl. Tak uparcie dQn~ędawn9. skupiane 
raz będziemy już tylko dla siebie... myśli ~oczęły rwać SIę. na strzępy, roz­
Dlatego przyjmij, Miss ten mały poda- pływa~ w nfeprzenikJtwej, ciężk~ej 
rek od twego Jacka ... - t() mówiąc mgłe zapomni en fa, aż wreszcie Anita 
Wy. dObył ze skórzanego woreczka garś~ l popadła ~ głęboki, pOk:zeplający sen. 
drogocennych klejnotów i złoiyl na Nic WIęC dziwnego, ?:e nie słyszała. 
skórach obok oszałomioneJ łom. 3zelestu ro?suwanYCh skór namiotu 
Wszystklem dzic'.\"czyny; - - . - i nie wid~iał~ ciemnej sylwetki ltobie-

wstają~e pora~ne zorze rozpros~ą. po- _ Panie radny pa,n ty§ ... ? 
nure clemnOścl nocy: a wtedy paz tru- _ Tyś ' 
du oc1~zukała łatwIejszą drogę. _ Do Śledztwa 

Ale nagle wśró.~ ClSZY, ją.lra. r~zllia- - Zda.le się ... 
dla się wokół, Amta najwyraz~laj u- _ Uj, jakie ciężkie czasy. Z jedne-
s!Y/lza.ła. dono-śny s3el~st POblislucll za- go posiedzenia na drugie ... Powiedz 
rośli. Zat~zymała SIę momentalnie, pan, ja tyś dostałem "zaproszenie" 
nadsłuchuJąć ~ uwagę.. Z począ~ku _ Hm ... 
pr~ypuszc.zał!t, ze przyczyną teg~ Jest _ Panie radny, sie pan nic nie boi? 
u~lecz~a Jal~legoś ~płoszone~o zWl~r7;ę: _ Czego? 
CIa. I(ledy Jednakze w chWIlę pózm~ _ Panie radny, Jak wiem, że pan 
t~n ~am co przedtem szele~t powtó:-zył jest endek. ale powiedz pan komu to 
s~ę t opodal zarysowB;ła Się wyraznfe jest potrzebne 'l 
CIemna sylwetka jakIegoś człowieka, _ Co? 
zimny dreszcz wstrzQ,snął gwałtownie _ Ta cała awantura? D~ję pnnu 
ciałem dZi.ewczyny. , słowo honoru, jnk ja wróciłem z ra-

~tało Się to 'yszystko tak na~le, .ze de _ płakałem. jak mA.łe dżecko. Moc­
Amta przez ~łuzszy czas nie :Wledzla- no płakałem. Ten hałas, te krzYĘi, te 
ła, co. począć: uciekać,. czY. tez czekać fruwajl;\ce m~ble _ to wszystko mi w 
spoko)!~ie, az ow~ yl.'emmc~a postać głOWie buczało, jak armaty. Po co to 
przybhzy.się do mej. Lecz mm zdecy- wszystko? Punie l'uclny j3. nie wyczv-
dowała SIę na krok stanowczy, z o- ",' k . d • 
wy clI zarośli WYChyliła sil) jeszcze jed- mam ... Ja .,Ię zrze am man atu .. , 
na 3ylwetka i obydwie w paru sko- *." 
kach żnalazły się przy oszołomionf.!j - Co !'łychać, panie 1\ hraro 
dziewczynie. Wszystko to jednak nie - Źle. 
przerazIło Anity tak dalece, jak dopłe- - Z powodu' 
ro ten fakt, że w tych dwóch, tak nie- - Pan słyszał o radzie miejskiej" 
spodziewanie napotkanych osobael-t - Owszem. 
rozpoznała Rossa. ShunkHna i ... Ari- - I pan nic? 
kę. - Owszem,jadę na ..• odJ;loc:r.ynek. 

(CiQ-g dalszy nast~pI.) osa. 



/ Nowy kartel 
War/3zawa. (Tel. wl.) W tych 

dniach podpisano umowę, powołują.Cł 
do życia nowy kartel w !,"1'zemyśle me­
talurgicznym. (w) 

Komlsary'czny nadburmIstrz 
. Kłaj'pedy 

B e I' l i n (P AT), Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Kłnjpe.dy: na 
mocy decyzji dyrektorjatu BruweJaj. 
tisa, P. radny miejski Wiktor Gailius 
został min.nowany na miejsce Simo­
najUsa komisarycznym nadburmi­
strzem miasta Kłajpedy' aż do czasu 
nowych wyborów. 

Szw·edzkl mln. oświaty 
przyjeżdża dlD Polski 

War s z a w a. (Tel. wł.) W czwar­
tek przyjeżdża z wizytą do ministra' 
Jędl'zejewicza szwedz~i minister 0-
światy Artur Engbert w towarzystwie 
podsekretarza stanu Borje Knosa. Ce­
lem przyjazdu przedstawicieli s:(wedz­
kiego. ministerjum jest umowa kultu­
ralna pomiQdzy Po.Iskl'J, i Szwecją.. (w) 

SytuacJa finansowa 
w GdalJ1sktl 
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Akrobatyczny pościg po dachach 
kamienic 

Wlam.ywac~ ~a$ft'~elotły W ogrójcu kościelnym.., Krakowie 
Kra k ów, 4. 6. Niecodzienny po- po rynnie na ulicę 1 znikł na moment 

ścig za złodziejem odbywał się w nocy ścigaję.cemu go posterunkowego w ul. 
z soboty na niedzielę na ulicach Kra- Reformackiej. Policjant tą. samą. dro­
kowa. Podejrzane szmery, pochodzą.- gą. poleciał za nim i dopędził go, k;ie­
ce z lokalu masarni Adama Dembil'l- dy przeskoczywszy ogrodzenie ogrojca 
skiego, przy placu Szczepańskim 3, przy kościele O. O. Reformatów zamie­
zbUdziły dozorcę tej realności. Zacie- rzał się tam ukryć. 
kawiony wyszedł na podwórze i tu W ślad za nim dostał się tam po­
zfJbaczył włamywacza obładowanego sterunkowy. Wówczas włamywacz 
łupem zdobytym w masarni. Spłoszo- porwał kawal tafli brukowej i zamie­
ny opryszek porzucił zdobycz, sam zaś rzył się nim na policjanta. Policjant 
klatką. schodową. wydostał s ię na. wezwał go do poddania się, a gdy we­
strych, Zalarmowany przez dozorcę zwanie nie odniosło skutku użył bro­
posterunkowy P. P. pełni~cy służbę w ni, strzelając dwukrotnie do opryszka. 
tej okolicy rozpoczął poszukiwania za Po drugim strzale złodziej z przestrze­
złodziejem. loną. piersią runął na ziemię. Przyby· 

Tymczasem złodziej nie czując się I ły na miejsce lekarz pogotowia stwie.r-
bezpiecznym w swej kryjówce wydo- dził zgon. Równocześnie przybyły 
stał się na dach i rozpoczął ucieczkę władze eledcze, sądowe i policnne. 
przeskakując z jednej realności na Na wstępie śledztwa ustalono. iż 
dru1ą· Posterunkowy rozpoczą.ł za I zabitym jest znany ZłOdziej i włamy­
nim tą. samą drogą pościg. W pew- wacz Zygmunt Rathllwlc~, pochodzą­
uym momencie złodziej zesunął się I cy z PrzemYŚla, obecnie bez zajęcia. 

K!o»kurs ~a stanowIsku 
prez. m. Gni,ezna 

G n i e z n o. (PAT). Zarząd miasta 
ogłosił konkqrs na stanOWisko prezy­
denta miasta. Gniezno od dwu i p61 
lat powstaje pod rządami prezydent6w 

Zgłon posła nlemie1tkieu'o 
w Brukseli 

Bru k s e l a. (PAT). Posel nIe-
miecki w Brukseli br. von Adehl­
mannsfelden 2;marł dzisia.j w Kolopji 
po krótkiej choropie. 

tym-czasowych. 
G d n ń s k. (Tel. wł.) Z powodu za- !!!I '!!'!'!!!!!!!'!~~~!'!!!!!'~~!!!!'!!!'!!!!'!~!'!!!!'!!'!'!!!~!'!'!"!!!'!'!!~!!!!'!!'~~!!!!'!!'!!'!!'!!!!~~~!!!!'!!'!!!!'!!'~!!'!!!'!' 

wieszenia czynności instytucyj ban- j 

kowycb w Gdańsku i zamknięcia. w 
części giełdy pieniężnej na przeciąg 
dwóch dni, w koła.ch banko.wych mó­
wi/}, iż zarzą.dzenie to ma na. celu za­
hamowanie wycofywania wkładów 
bankowych na terenie Gdańska. Od­
pływ ten nastą.pil na. s~utek na.stro;u 
panicznego., wywolanego l)rzez speku­
lację. Wśród instytucyj pailstw()wyeh 
w clą· gu czwartku czynna była na te­
renie Gdańska jedynie Po.lska Kasa 
Rzą.dowa, która posiada prawa ekste­
rytorjalne. (w) 

Cc r!lbią 'Źyd;!i w Po'sce 1 
H2ndlafęo· dałem. 

Rów n e, 3. 6. Są.d okręgowy w 
R6wnem skazał na 3 i 11ół roku wi~zie­
nia znaną. sutenerk~ Aleksandrę Dra­
chel, która do suteryny przy ul. 3 Ma.­
ja 134 zwabiała młode dziewczęta, na­
mawiała je do ni('r~du 1 wymuszała l 
potem od nich pieniq.dze. Również su­
tenerka ze ZcłołbunoVl'a RUchIa Gold­
ram zo. stała sl\azana na p6łtora rC)l~u I' 
więzienia za pobieranie "połówek" 04 
za,robków publicznych. . 

JełcJ.łą na gapo I 
K a tow i c e. 3. 6. Sę,d grodzki w 

Kato'rvicach skazał Różę Lein z Kato-­
wic na 2 tygodnie a.resztu bez zawie­
szenia za podróż na gapę z Katowic 
do Lublina. 

wwu. 

W ~il'mczecb do­
konany o<>tatnio 
prób z nową IQ-
komotywą po· 
śpiesLt'lI\. któr/i 
na ~odzinę l'OZ 
wija 6zybkllść do 

175 klm 

-

(wiertfinałowe spotkania o puhar Davisa 

I 

Po 3D-letnich próbach i doświadczeniach 
w Los Angeles udało się wyhodować ko­
guta o wspaniałym 4 metrowym cge>nie 
z piór czarno-bialycb. Okaz t~!l budzi 

powszecbny podziw. 

W pisemlm .,Dziś" ukazało si~ takie ' 
[.odzwonne nla B. B.! 
,,0 BB.! partjo mOJa, ty jesteś jak zdrowie! 
Ile cię trzeba cenić. ten tylko się dowie • . 
l<te mandat traci... Piękność twą w ca.łeJ 

ozdobie 
Widzę dziś, gdy s i ę kończysz i - wzdy­

cham po tobie! 
Wiclld Carze, kodeksów przetwórco su­

rowy, 
I znawco konstytucji! Ty, co klub sej­

mowy 
BBWR ochrliniasz z jego wiernym ludem, 
Coś go, ja~ Moiże8z, wywiódł z urn wy­

borrzych - cudem. 
Gdy w cbwili bezaadzi€'łnei. · POd twoją,: 

opiel'ę, , .• 
Oddawszy ' alą. z ufnoś~ia. wzniósł lzaw~ 

powiel_Q 
l zaraz moglo poslów karnych wierne ple­

mię. 
Obsadzić Sejm, jak tydzl kanaańsltą zie­

mię -
Ty nas llOwróclsz Jeszcze na sejmowe łono! 

• • • 
2yd()w~ka. "Republika" donosi w zwIĄ­

zku z zaj~~iaml w łódzkiej radzie mil!l­
ę;:\I;I(lj. eo DltStępuje: .. ~oniewat narodowcy 
liczbowo posiadają przeważająco, siłę w 
radzie, z tego względu każdy icb "atalt" 
musi się skończyć fizyczną porażką ze 
strony przeciwnej. Dlatego też radni ty­
dowscy zastanawiali się, czy wogóle ma­
ją bl'ać udzial w dalszych posiedzeniach 
w obecnej radzie miejsldej, czy też zlożyć 
swe mandaty.' 

Wedlu g tego pisma ostateC'zna decyzj!l 
~iczyć się nale~y ze .fwycięstwern Ausft'alJi, CzechosłowacJI, w powyższej sprawie miał zapaść na weto-

Przemycają towary z Niemiec Nierniec i - lJJ'au:dopodobnie - Pols/d rajszem posiedzeniu frakcji żydowsldej z 
W 3 6 W d 'ala udziałem radnych s jonistycznych oraz tre· 

a r s z a ~ a. .. wy Z1 Pod kooiec bieżą,cego tygodnia odbędą pJ.l.'11kty a Casl<a powinien pokonać oooaj- norów bolisel"skich, którzy mieli wydać o 
karno-skar.bowym .sądl! okręgowl3~~ I się cztery sp(>-tkania ćwie.rćfillalowe () pu- mniej Ya.magi!!hi. kt\ireio zwycjętyl w plnję o fizycznych możliwościach żydow­
znalazła SIę w pomedzutłek sel1sacYJ- har Davisa w strefie europejskiej. Najwię- Paryżu ~Iaby Puncec (Jug.) 2:6, 9:7, 6:1. /!!kicp. radnydl. 
na sprawa o przemyt dam8~jeJ kon- cej obchodzi nas natura.lnie mecz P o l s k i 6:3. Na.fomias,t z Nisl\imqtq będzie m.lą.ł Dobrze się wreszcie stało. te tydzł 
fekcji i galan terji z Nien~iec przy u- \ z P () 1. A f l' Y k ą w d'niach od 7 do 9 już trudniejszą r~pra wę. gdyż J{ł.pończy- przychodzo. do IJrzekonania. iż są fizyez­
dziale konduktora wagonów sypiał- b. m. w Warszawie. Najtrudniej bodaj ka wyeliminował dopiero po waJee. M. nie słabsi. Mofe przestaną pro\\'olmwać. 
nych Ko.walczyka. przewidzieć jego wynik ze względu na Bernard. (repore'zentan-t f'rancji) 0:1, 4:ti. Co do zamial'u wycofania się lydów z 

Przemycano. wiele sukien, jet1wabi, brak ~ciślej",zych . da~ych, pvzwa.~ających 4:6, 8:6. 6:3. Równiet w podwójnej wynik łódzkiej rady mIeJskiej, to zgóry - ni('- ' 
galanterJ·i. Do. band"" najeżelI : Pró- wysnuc pelne wmo.skl: Faktem Jest, ~e je.st niepewny. bowiem czeska para (praw- stety - odnosimy się do tej zapowiedzi 
. l E wi" S in I zospól Pot. Afryki Dle przedstawia SIę dopodobnle :-'lenzal i Malecek) pl-zedstawia bardzo sceptycznie. Nie wierzymy w 'to 
zański, Stad in. S ra tes I RaJ- I t.ak gr'otnie, jak np. przed rokiem czy dwo- się nie31zcEególnle. JecLnak sądzimy, te go(). i "bohaterstwo". Wbrew doniosieniu "Re-
mund:ti!1 Grinbel'D l j~gO brat Henryk !n& laty, kiedy głównie Kirby. a również :5podarze wygrają 4:l. a nie ~~ziwilibydr'.1y publiki", Eli Baruchin z Łodzi pisze w 
o.raz MIchał Tarapą,llI. Po wykryciu! farquhall'son byli w świetnej . formie. si~ zbtynio, gdypy było 5:0. korespondencji do "Naszego Przeglądu", 
afery Eswira Stosin oraz RajJllunddn : S1!9ZycąC się całym szeregiem pierwi>zo- Talii zaMwiada się tet wynik spo.tąanla te .. tydzi łódzcy calą, energją i rozporzą­
J Henryk Grinberg zbiegli do Niemiec, T;l:Qdpych nul,ceosów. Teraz pierwszy z nich W l o c h y i N i e m l y w BC'l"linie ()(i 8 do dzalnemi środkami przeciwstawią Się 
gdzie się ukrywaj", Pozostałym wy- uległ dosyć łatwo Hcchtowi (Cz) 6:1. 6:0, 10. Włosi są obecnie bardzo slabł. Nawet krwawym hecom f'ndeków w Łodzi i do-

..,. b d . d S f . d I k ć D daje, że charakter żydowski wśród prz\;}-toczono proe,es. 10:8; drugIego ro~gromił forma.lnie Hop- o aj. crzy e te ant z () a po 'ona ~n- śladowań łódzki ch hartuje się jak w o-
ma;n (Au".) 6:2, 6:3, 6:1; obaj zwycięzcy są kera, a Rado nie będzie groźnym przeciw- gniu:' Eli Baruchin oświadcza, że "Żyd'ti 

Bez oszustwa ty6 nIe m.ogąl niema.J na poziomie naszych repre:i:entlln- nikiem. Dla Cramma oba meC'te - to nie dadzq się szkalować i haYlbić hóno. 
W 'P d d 1ów, n w kaŻdym razie - niewiele lepsi raczej lel{ld trening. W podwójnej również ru żydOWSkiego". Z tego w"nika, że radni 

a. r S z a w a, '1.. li. rze są. om A." nI' ell. Stnd też wolno Pl·Z~uszc"'ać. wi"ksze dzanse maj'" Niemcy. d J 

k t li d . i k i T P vu... ~"... 'Ź.y owscy w l,odzi metyllw, że nie wyro-o r. s anę waJ n asenc owo rzy- ~e Hebda i Ta:rlowski (wzg!. itmann) Niema.! podobnie pra:edstawia się sy- fają się z placu .,boju', are przeciwnie, 
jaciół Uniwersytetu Hebrajsklp.go w posiadają StZ3.nse na zwycięstwo. Zwla- tuacja w meczu F r a n c j Ił i A u s t r a I j a walczyć będą o swój honor. 
Jerozolimie: Adolf Segner i Marceli szc-z.a pieorwszy, jako ba.rdziej rutynQwany, od 8 do 10 w Paryżu. Wobec katastrofal- Jak wy~l ąda honor żydOWSki, o tem 
SChnitzl'l', za nadużycia, popełnione zasad.nicro powinisn zdobyć dwa punkty. nyeh parażelt Boussus i B~i'narda z 1->er- dobrze wiemy Jak wygląda charakter 
na szkodę towarzystwa. Segner został a TłlJl'lowski ma dane uzyskania trz2cie- rym i Crawfordem (w trzech gładkich se- tydowski - też wiemy. A jak się zacho­
zaangażowany jako inkagent. zebrał go 1 zarrarzem decydUjącego punktu. tacht przyczem Francuzi dostali tylko po wują tydzi w ,.ogniu prześl adowa11" naj. 
pieni~dze i. przywłaszczył je sobie... W "" ... r1wóJneJ· natomiast Kirby i Fn.rqu- ;>ięć gemów) robi się nacisk ze wszystkich lepszym przykładem hitlerowskie Nieml!Y. 

1""-' s tl'Ołl na B(Jorotrę aby grał w pojedyilczycb, tyczymy lydom powodzenia w ich zamia.* 
Dla zatarcia śladów St>gner wyrwał hrurson należą do czołowych zespołów Wątpić wszakże nałeży czy "laotający rach. radząc jedynie, aby się porozumieli 

kwity z kwitarjusza. Kiedy sprawę ~wiaLa (ulegli dopiero po pięciosetowej Bask" ulegnie. bowiem oświadczył kule- między sobą i ustalili ostateczn ie. czem 
przeciwko niemu oddano prokumtoro- walce- finalis tom mistrz,ostw Fra.ncji Le- goryczDie, ż" mote obecnie walczyć Jet'lo sł\: bohaterami CZy tchórzami. Źle świu 'l-

. ł J'" nowe nadu' cl" huęur i Ma.rtin Legaye). W tych warun- pod 6' l . d t hc a ni d"'ł si" czy o lydach. "'dy w .l·odnru} ze <' '' 'ol'ch WI, wysz y na GW zy ... "ąc' b trudno ŻYWI'Ć J'''kl'eś nowa~nl'eJ''' ''e W W Jnyc l J ,o yc z s e ... .. .... .. 
• .,. " a ... .. Q'. przebla"rtć Gdybv i a zcłecydow/IJl wów !)ism. mówią o sobie, jal, o hcz l·acln,.·('h nip-Okazało. się howiem, ze .::>e'"'er wraz 11 ft dzl'oJ'e, c' h~Cl' aż ." ten,nl'sia w'szystko J' ''''t ' M " " '< - l k h -

,.,.. .... . v " CD za~ Fr"'ncJ'B m"e J'es""""e +YWl'Ct pewno w nlą1 'ac , podczas g (h. , VI' drug. iem ~. t.I· .)-ze s\"o)'m pl'zYJ'acielem Schnitzerem m.nżll·'''ń. W l,'ażd~''''' rn"l'e J'u" raczeJ' c"'''' {)IJ .. ~.. f' . 
,y 'V "" 'u..... L nad.zl·eJ·A gdy" ."ac Grn.th powinien od J.l\ si<: w. pió.ra zaCietrzewionYCh ko ""utów 

sfał szowalI' ll'~t z podpisami prof. p-"'doopd.n.bniejsze byłyby n.a«ze nJ'epow()- "" ", .... ' ~ "..., - d ., 
- - '.... y ~ dać dwa punkty, Ił. '\>Odaj eł:Y i qi/lco oclą- l zapowIa aJq dalsze prowoka cje ... 

Schora i zbie"I'Ii dalej ofiary. Poza dz.en1a w pojedYńczych. tały Crll\vtord .ąle ulE\głby ~,r~e. W --------------__ _ 
tem Segner oskarżony został o kra- Dttleko mnłejs~e we,tpliwQśei nl!6uwa prteclwnyttl rn.Jle oWk ow~tualpllliO r)\~n- Czy zamówiłeś już ksiąikę o 
dzież przez denty~tkę Gutschtadtową.. re.zultat meczu poUl1Ędzy C z e ć h o s ł o - ktu Bous<>tJ,s w sp~tka.nlu lJ M~c('rrathQm, R'l1'manie Dmm.y,t'kr,n'!? 
u której mieszkał, po.dając Si" 7,a Je-. w a. c j Q, j J a p o n j ą w Pradze 00 6 qo 8 jeszcze motnnby liczyć nil wygram e. t>My 41'" w ma 
kar7.a ze Lwowa. Wobec nip I'<tĄ'vi~lli" (prawd-opodobplę). Tu Menzel n1ewi\tpU- Borotra ł Bem&rd, mociU I 10. J_"a,. Adres: adm. "Głosu" Pozn 8J(t, św. Mar. 
sic świ~dków ~:!d sprawę Odroczył. 'wie bez w!ę~S'zego trudu zdobę1:tie dwa ou;j w~tpliw. . ...... - - -,.- cia. 00. CAna. egzerr..pltlrza ? zł ~O .&r ... 
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Czerwiec 
Kalendarz rzym.-kał. 
Środa: Boniface~o b. 
Czwartek: N:Jrberta b. Samobóisłwo W lasku k t t k

- Matnra. W Zgierzu w środę, ~nia ~9. 
, ub. Dl. w Państwowym Gimnazj.um Im: ODS aD ynows Im I Staszica otrzymali świadectwa dOJl'załoŚCl 

5 Krlend'lrz słowh .. ńskl 
Środa: Dobromila 
Czwartek: Cichomira 

Słońca: wschód :>.34 
zachód 20.08 

I 
Pitlkorska Alic.ia, Falcmanówna l(rys1y-

Kac~marska jest m,atką, a-letniej c6rec~ki na, Puffkówna Zofja, ~zadkow.ska Stefa-
. nja. Cezatl{ówna JadWiga, Feldbe~ówna 

SRODA Długość dnia 16 t{. 34 min 
...... Księżyca: ~\schóJ 7.21 

Ł ó d t, 4. 6. O'negdaj w godzinach nem dozorcy, fryzjerem z zawodu i od I Eryka, Miecznikowska. Wanda, Bohmow: 
wieczornych patrol policyjny w lasku dłuższego czasu pozostawał bez pracy, ski Henrvk. Wacł~wskl Antom. ~rorawsk! 
KonstantynO\'IIskim znalazł zatrutych !{aczmarska była żoną dozorcy są.sied- łZ:!defl:rylk. JTeżew'dsl{J Tk~czled~~~'la,~crK~aczz·Yroń,Sekrl 

. . . ... tk 3 l t ..• k' ZIS aw war ows I Zlt> n. • 7 
kwasem solnym 22 letnlf!fto Czesława mej poses31 .1 ma. ę. - e ~Hel .corecz 1. ski Tade~z, Francman Fryderyk, Grajter 

,- zachód 23,11 
Faza: 4 dzień po nowiu. 

Kurka i 24·letnią Martę Kaczmarską. Stan obOjga J?st grozny l. lekarze Jerzy 
Jak ustalono w czasie dochodzenia, wątpią., czy uda SIę utrzymać Ich przy D'i' h h W b t dn 1 b m 

Mre~ redak[ji i a~mini~na[ii , ludzi 
b . I' b od d . . . z en c oryc • so o ę, ..' • 

o oJe utrznnywa 1 .ze so ą. łuz- ZYClU. staraniem Akcji Katolickiej odbył się 

telefon redakcji ładministracji 173-5$ 

Piotrkowska 91 

szego czasu stO$Unkl. Kurek był sy- dzień chorych, w który \vzięlo udział iO 
chorych z całej parafji. 

Godziny przy jęć dla inter_t'. 
od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Ko­

prowskii)'). :\"owomie.itlka 15. Trawkow­
skiej, BrzeziilSka 56. TIozenbluma, Śród­
miejska 21 (żydowska). Bar~oszewskiego, 
PiotrkOW6ka. 95. Skwarczyńskiego, Kątna 
54. Czyńskiego, Rokicifu:Jka 53. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski. W ")iątek o godz. 8.30 

wiecz. wystąpi Kazimierz Kruko'Wski. W 
BObotę o i<odz. 4 po poł. ,,'Varszawianka" i 
,.Sędziowie" dla młodzieży szkolnej po 
cenach najnizszych. 

Kina chrześcijańskie 
Teatr Miejski - "W małym domku". 

. Teatr Popularny - "K lorowy zięć". 
Cyrk .. Arena" - 2 przedstawienia -

o 4.30 i 8.3ll wiccz. -
Adria-Metro - "Serce Indjanki". 
Bratnia Strzecha - "Przybł~da". 
Casino - "Katiu ·za". 
Corso - "Świat się śmieje". 
Capitol - "NMZ chlE~·b pow5zedni". 
Czary - "Muskaraca". 
Grand Kino - .,Zemsta pana X". 
Mimoza - "Uwodzicielka". 
Mewa - "Skandal \V Budapeszcie". 
Miraż - ,.Pieśrl kozaka". 
Lndowy - "Kocha. lubi, szanuje". 
Oświatowy - "f'oiana·'. 
Palace - "Azer'. 
Przedwiośnie - .. Jei szampal'iska noc". 
Stylowy - •. Przebudzenie". 
Słońce - "Królowa niewolników". 
Rekord - "W obronie przed śmiercią". 

Komunikaty 

Regulacja Bałutki 
Ł ó d ź, 4. 6. Rozpoczęto regulację 

rzeki Bałutki, przycz·em zatrudnionych 
zostało 450 robotników. Bałutka otrzy­
ma na przestrzeni od kanałów w śród­
mieściu do ulicy Nowomiejskiej do te­
renów firmy Gentleman, przy ul. Lima­
nowskiego zasklepione łożysko, a od ul. 
Limanowskiego do granic miasta łoży­
sko otwarte o brze.gach betonowych. 

Zlikwidowanie strajku 
Ł ó dl ź, 4. 6. Na robotach przy re­

gulacji rzeki Ner pod Konstantynowem 
wybuchł strajk robotni.ków sezono­
wych, którzy w licz.bie 180 porzucili 
pracę i okupowali miejsce pracy, prze­
bywając tam nawet w nocy. W wyni­
ku odbytych wcwraj pertra·ktacyj z 
przedstawicielem urzędu wojewódzkie­
IW robotnikom przyznano podwyżkę 10 
groszy na metrze }<ubicznym. Strajk 
został zlikwidowany. . 

Skala~ie 
żydów'ki -. komunistki 

Ł ód ź, 4. 6. 15 stycznia r. b. u zbie­
gu ulic Kilińskiego i Południowej ja­
kaś Żydówka urz~dziła masówkę u­
liczną. i wobec zgromadzonej gawiedzi 
żydowskiej przemawiała i wznosiła 
okrzyki komunistyczne. Agitatorkę za­
trzymano. Okazało się, że jest to zbie­
gła z Częstochowy komunistyczna 

N. T. A. rozstrzygnie. Ubezpieczalnia 
połeczna podczas strajku w przemyśle Na tartaku przy ul. Słonecznej .s w 

jedwabniczym zakwest,lonowala prawa czasie pracy ule.gl wypadkowi robotnik 
robotników do świadczeń. Sprawa oparl::!. Stanialaw Kusiela, zamieszka'v w No­
się o komisję rozjemczą. która uznała .. ~e 
wprawdzie brak wyjaśnień w tej sl?rawle, wych Chojnach. Kue.:ela wskutek nieuwa­
tem niemniej robotni1wm przys!ultuJe nod· gi wsunął zbyt daleko rękę i piła mecha­
C'zas strajku prawo do świadczeń zarów· niczna odcięła mu prawe przedramię do 
no lekarskich, jak i pieniężnych. Ubez- lc.kcia. Rannego w stanie ciężkim prze­
pieczalnia łódzka odwołała si~ obecnie d" wieziono do szpitala. 
ministerstwa opieki społecznej. Ze wz~lę- Na tle rywalizacji w melinie prZY ul. 
du na to, że sprawa; ta ma podsta:vow~ Kątnej 61 wvnikta krwawa walka na no­
znaczenie dla szero~lC'h rze~z rob.otmk?w. ŻE: między janem Gt'zybkiewiezem i Ro­
szczególnie. w ?kres·le wa'ki s.tra!ko.weJ o ; manom Pieńkowskim W wyniku krwa-
płace, ZWIązkI zawodowe zajęły SIę tl\ _ . . . 
kwest ją, zamierzając obecnie skierować wego p~jed~rnku o·baJ rannI padh w .kalu­
wniosek do Najwyższego Trybunalu Ad- ży krw~. Przybyły lekarz. pogo:tow~a ~ 
miniRtracyjnego. celem ostateczne~o roz- .nalożemu. opatru~ków .s~wlerdzlł ClęŻklO 
strzygl'ięcia sporu. Sprawa budzi zrozu- uszk.odzellla. 11: mianOWICie rany kłute. w 
miałe zainteresowanie. o'kol!cy serca I w głowę. Rannych odWIe-

W .zlOno do szpitala. Dozorcy w obronie swych praw. 
dniu 2. m., o godz. 10 rano w sali Domu Sadysta. Pociągnięty został do o<lpowle­
Ludowego przy uJ:. Przejazd .34 w Łodzi dzialnolSci karnej Aron Białek z ~ie~ad.zB:' 
odbyło się walne zgromadzenIe dozorców Bial1k.a zatrzymano na ul. PabJamcklej, 
domowych. Zebranie zagaił i przewodni- gdyż wiózł gęsi w klatce tak nąpchanej, że 
qył Władysław Lisowski. W czasie od- kilka ptaków udusiło się. 
~yteł k.onferencji yv Ministerstwie Pra.cy Złodzieja schwytano. Wieczo<rem dnia 
l OpIekI Społecznej I?rzedlo.żono memol'jał 2 maja r. b. przy zbiegu Gdańskej i Al. 
w sprawach nast.ępujących. '. . 1 maja do przechodzącej Stanisławy Per-

Spr~wy k.a~ne z t~tułu ~ll~wyp:acama l:ńskiej podbiegł jakiś Qsobnik, który u­
zarob~ow; hl~Jena. mles~kan l ~luzby do- derzył PerlińBką pięścią w piersi, a na­
moweJ; umowy ~ndywldualru, be~po~- stępuie wyrwał sakiewkę z pieniędzmi w 
stawne wymówieme pracy; zatrudma.me .ilooci 120 zł i rzucił się do ucieczki. N_a 
dozorców domowych na robot.ach pubhcz- krzyk naoadniętej zor,2'anizowali pr.zechod­
nych; . ustawa dla do~orców l. służby ~o- nie pościg i rabusia ujęto. 
mowe]' wprowadzenie speCjalnych m-
spekto;ów Pracy dla dozorców domowych Skradzono fntro. Zyskind GU'tman, za­
i slużbv domowej i powołanie Podinspek- mi&>zkały przy ul. 11 listopada 49, zamel­
torów Pracy z dozorców; bezpieczel'istwo dował, że z balkonu, do którego prowadzi 
pracy. wejście z korytarza, nieznani sprawcy 

Na powyższy memorjał (lyr Departa- skradli na jego szkodę futra wartości 2.100 
mentu Ministerstwa Pracy i Opieki Społ. zł. Futra wywieszono dla przewietrzenia. 
Głó'Yny Inspektor Pr.acy infrnier .Klot~, Krewki właściciel. Na posesJi przy ul. 
oś.w~adcz.yl. że zostame. zwołana mlędz} - Górnej 12 został ciętko ranny syn lokato­
I~lm.ster,Ialn1l: k~nterenc.~~ ce.lem rozpat~ze- ra 12-letni Ignacv Matczak. Chłopiec 
ma l. uzgodmen:;'I- .oma~' lan)' ch spraw l że wszedł na dach parterowego budynku, 
w m.larę możnoscl wyda stosowne zarzą- stanowiącego wlasność Karola Cymerma­
dzema, aby pO.lepszyć b~t dozorców domo- na. ROtZgniewany właściciel schwycił 
wych na tereme m. ŁodZI. . . chłapca znienacka na dachu i zrzucił na 

Po wygłoszonych referata~h I dltl~z~] ziemię, wskutek czego Maczak doznał zła­
dyskusji llchwal?no . l'e~olucJę do Mm.l- mania obu nóg i uszkodzenia czaszki. 
Btel'st\\:a Pl'3;cy I Opieki .SP?ł. w sprawie nannego umieszcz{)no w szpitalu. Krew­
przyspleszen:a w załatwI emu spraw. wy- kiego właściciela pocią.gnięto do odpowie­
luszczonych oraz tlchwalo~o rezolucj~ do dzialności. 
prezosa sądu okręgowego l przewodmczą- T • • 

cego sądu pracy, aby w ~praw.lch. dozor- . Ruchom~ handelek. Na .~zosle z PabJa-
ców d0mowych brali udZiał łaWnICy do- mc do ŁodZi z~trzy~ano woz, należący.do 
zorców domowych. a nie innych zawodów, Iz.aa~a. RzepkI, za~le6zkałe~o przy ullcy 
jak ró\\ n:eż o przestrzeganie przez sądy N16k~eJ~. Rzepka, wI?~ł ka.mleme o~az za· 
pra~y spraw o uchylanie zaplaty dozor- palDlczkl w pokazneJ IlOŚCI. Przedmioty te 
com dOMowym przez właścicieli nierucho- I Jako t;'ochodzące z przemytu, uleg~y kon­
mości i kierowanie tychże do Referatu f;skacle. Ustalono, że Rzepka zajmował 
Karne~?O (nspekcji Pracy w Łodzi. celem si~ r!nwoż~u\ sprze~ażą przem~canych za­
ukarania winnych zgodnie z art. 59 ko- palruczek l kamlem do tychże J w tym ee­
deksu karnego. lu objetdiał okolic~, handlując zapalnicz-

Zebran:e zakończono okrzykiem "Niech karni na. jarmarkach i targach. Pomyslo­
żyje s()~idarność wszystkich dozorców do- wego Zyda PQciQ.in!~to do odpowiedJ1a.lno-
mo\\ ~ (h na teJ;enie m. Lodze. śei karnej. .-<..'-'_""--' __ ,.-.............. - ~--~--_ .. _..:;..._- ... -

działaczka lS-letnia Gucia Engel. 
Wczoraj są.d okręgowy w Łodzi ska­
zał ją na półtora roku więzienia. 

F alsIerze monet 
Ł ód ź, 4. 6. Przed sq.dem okręgo- I 

wym odpowiadała banda kolporterów 
fałszywych monet, która grasowała w 
grudniu i w styczniU na jarmarkach 
w okolicy. Skazani zostali: Stanisław 
Frontczak i Stanisław Rogowski na 5 
lat więzienia, Andrzej Augustyniak 
na 3 lata, Stanisław Skrzypiński na 
8 miesięcy więzienia i Mieczysław Rze­
pecki na 6 miesięcy więzienia. 

Sk.azaali:a oszusta 
Ł ó d ź, 4. 6. W marcu r . .b. zatrzy­

many zóstał Władysław Cwik (Na­
wrot 29). Wyrabiał on z zgniłego 
twarogu ser, sprzedając go za szwaj­
carski, a potem wysyłał w paczkll;ch 
do nieistniejących osób. Nada:ąc 
przesyłki ':'-bierał z kasy kole'owej 
lO-procentowe zaliczki n apoczet na­
leżności, ńaraia' ąc kolej na straty. 
Sąd grodzki w Łodzi skazał go na je­
den rok więzienia. 

K .. oltika Lasku 

Niestemplowane mięso. \V okolicach 
Widawy, a szczególnie po wsiach Rogo·ż­
no, Grabno i Górki Grabińskie chodzi Żyd 
i sprzeda ie mięso niestemplowane, pocho­
dzące z ta ·.lego uboju. 

Z rucnu narodowego. W dniu 1 czerwca 
odbyło się bardzo lic:we zebranie człon­
ków Stronnictwa Narodowego w Szczerco­
wie pod przewodnictwem miejscowego 
kierownika kol. Borasa. Referaty wygła­
szali kol. Łacwik z Łodzi oraz kol. Kazi­
mierczak. \'/ dniu 2 czerwca odbyło się 
zebranie czlonków Stronnictwa Narodowe­
go w nowo założonej placówce we wsi 
Magdalenów, gm. Kluki .pc ,v. Piotrków, 
z udzia lem po·wyższych prelegentów, po­
nadto tegnż dnia odbyło się zebranie 
członków Stronnlctwa I'iarodowego w Re­
starzewio, gm. Chocin, oraz w Grabnie, 
gm. Sędziejewice. 

Z ziemi ka!iskiei 
Kompanie do Turska I Dęł:euo. W 

pierwszy dzieii Zielonych Świątek, t. J. 
. dnia 9 bm., o godz 5 rano wyjdzie z ko­
ściola św Józ\'fa piesza kompania do TUI'­
ska pod Ple~zewem na uroczystość Matki 
BOE'I,iej Poc;eo;zenia. 

WYSk,ft,f\IVła Z okł.",~ W drugi dzień świąt. 10 bm., o gooz. 
U k_ _H!I 8 rano. również z kościola św. Józefa wy-

Ł ó d Ź. 4. 6. Z okna na III piętrze ruszy kompanja do Dębego. 
l)l'zy ul. - Zachodniej 68, wy!"koc.zyla Walne zebranie członków P. B. K. -
38-letnia Perla Szatan z ul. Wólczań- Dnia 7 bm. o godz. 19 w sali magistl'atll 
skiej 76. Desperatka poniosła śmierć. I odbędzie się doroczne walne zebranie 

członków ka lisldego oddziału Polskieg·) 
Bialego l\.rzyża. 

Kronika Pabianic 
Adres nOR~DOWNIKA" Pabianice, nI. 

Garncarska 5, telefon 230. 

Matur7yśc! w gimnazjum im. Tadensza 
Kościuszkl Świadectwa dojrzałości w ro­
ku bieżącym w gimnazjum im. Tadeusza 
Kościuszl,i otrzymali pp.: Jan Bal'czyński, 
MaY'jan Chwiłczvński, Stanisław Jacho­
":icz. Józef JanC'zarek. Tadeusz lOsie!, Bo­
les1aw I{owal~ld. "Vaclaw Lissowsld, 'Vła-

Strajk czeladnIków t.folarsJdclJ. W.po- dyslaw ]{ożmil)ski. Marian MatuszaJr, C;w­
niedzialek. dnia ił czerwca r. b. ",ze:adnrcy, sław ).filwlajczyk. Henz'yk O:einiczak, Iko­
zatrudnieni w przemyśle drzewnvm na 1'0- nislaw Pawlak. Mieczyslaw P iel<. arek, f.d­
botach meblowych. zastrajkowali. (p) , ward Spirydo\vicz. Tadeusz Stępien. Ant0-

l i "" tuikó W dn'lu 3 ni \Vięclaw>,ki, Kazimierz KrawczY!'ls1d. 
Zatrudn en ~ rou? w. Władysław l{ra,,,czyk i Czesław LaClw\y-

czerwca r. b. bIUro F un:Iuszu Pr~cy przy: ! skL 
jęło do pracy l~ ro~tmkó~. w: liczbie tej I 
zatrudnionych Jest 50 kobiet 1 50 m~ż- Krorrika Wart" 
czyzn. Wszyscy zatrudnieni sa, na rObo-, -
tach mie;skich .po 5 dni w tygodniu. (p) Wyjaśnlenle. Jednej ze stałych czyt('~-

Straż bez preze~a i komendanta. Od· I niczek .. Orędownika" udzielił ks. prałat 
dział straży pabjDl1icl~iej nie posiada .obee- Bucholski pewnych wyjaśnień co do losów 
nie oficialnego reprezentanta. pomew:J.t obrazu ,,~rn:e-bowzlęcia N. M. P., który 
prezes straży, p. Stefan Westerski, piast~l- nad.szedt do stacji Sieradz za dość wyso­
.fący stanowisko prezesa został ~rzed kll- klero zaliczen:em, bo aż przeszło 400 zł wy. 
ku dniami aresztowany za popelmone na:l· noszącem. 260 zł to k05zta przewozu z 
użycia na stacji pabjanickiej. Komen. WarBzawy do Sieradza. KB. prałat obrazu 
dant straży p. Ryszard Kanenber~. jak już nie wykupił. a postanowił interwenjować 
donosiliśmy. na skutek odniesionych ran w dyrekcji kolejowej w 'Varsza wie. oraz 
od bezrobotnego Józefa Tysial{a, podczas sprawdzić u wysyłających za co zosta.;e 
operacji w dniu 29 maja rb. zmarŁ pobrana reszta zaliczenia. Ostatnio nad-

Bezrobotni domagaJą się 'Pracy. W dniu szedł list od ks. b:skupa Radońskie;w z 
dzisiejszym robotnicy i robotnice dotych- poleceniem skierowania obrazu do WIoc­
czas nie zatrudnieni udali się do biur(\. Po- ławka, gdzie będzie umieszczony w kate­
średnictwa Pracy, domagając się zatrud- drze w wielkim oltarzu. Zarządzenie to 
nienia. (p) zostało wydane na skutek orzpczen:a pro-

fesora Rutkowskiego. który zbadawszy ko-
Sprytu ... szofer. Rudowicz Antoni (Ka- ściół parafjalny w Warcie, stwierdził. że 

lisz, Warszawska ,[,1), właściciel autobusu wilgoć w nim panująca w ciągu jakich 2Cl 
ciE~~arowe!ro, został w Pabjanicach pociąg- lat potrafi doszczętnie zniszczyć odnowi 0-
nięty do odpowiedzialno<ści karnej za prze- ny obraz. 
wgżenie pasażerów razem z drobiem. (p) 

Kronika Rudv Pabjanickiej 
Kronika Sieradza 

Z uchwał sejmiku. Uchwalono bud.żet 
Z życia Stronnictwa. W dniu 2. b. m. w sumie 645418 zł, zmniejszony o 50000 zł 

odbyło się przedstawienie nowozałożonej od zeszłorocznego. Zmn:ejszono op~aty 
sekcji dramatycznej p. t. "Zaręczyny pod drogowe 20 % dla miast. 10% dla wsi. Opla­
kulami" oraz skecz .. Na ławie" i monolo- ty szpitalne zmn:ej5zono z 6 zł na 4,50 zł. 
.gi. Choć siły aktorskie są .ieszcze młode, Odjęto 15% dodatku dla urzędników sa­
to jednak calość wypadła dobrze. Szczęść morządowych wydz. pow. Na budowę 
.Boże dalszej pracy. szkół przyznano 25000 zł. Powzięto pro-

Nowa placówka. Staraniem koła Ruda jekt utworz:~:Jia ~iE;dz~komun.alneg.o Z\,,-i~­
Pabj. otwarto nową placówkę Stronmc- I :-ku elekt~) ~Ikaco_ wOJ .. lódzklCgo, w czem 
twa Narodowego we wsi Jędrzejów, pow. ! JUŻ POc;z)nIono . kroki. A~cep~owano~­
lódzkiego. Zebranie organizacyjne odbyło tz:zyman.~.ogrodlllka z pen.s;ą lO::! zł m. d,a 
się w dniu 30 maja r. b. przy udziale okolo pIelęgnaCji przydrożnych drzew. 
50 włościan. Napad na pOlicjanta. Na sz·os:e kali-

PiętnuJemy' WłaściciElII przed6i~bior- skie.i pod .S:nardzewcem na peln:ącego 
Btwa betoniarskiego p. Lewandowski z służ~ę pol.lcJanta. He~mana Dytmana na­
hocianowic uskutecznia zakupy cementu p~dlJ tt:z~J osobnICY I rozbroiwszy go. Bil­
u Zyda Goldmana w Rudzie przy ul. Sta- nie p.oblh. ~oszkodowany na zdrowiu le­
Bzica 62. P. Lewandowski nie widzi, że o czy Się w szpItalu. NapaBtnicy zi.ieg;i. 
p~rę kroków od ży~o.~Bl.{jel?o skle-pu jest O hurtownlQ. W związku z e~\c3m:s5ą 
klIka sklepów chrzescIJaIlSklch. Wstyd. tydowskiei hurtu\\ ni spirytuBowej z bu­

dynku przeznaczonego dla wojska ,\'la:::'c:-
Kronika Zgierza ciel reBtauracji i domów na rogatce kali­

skiej p. SzwankowBki ub:ega S:l; o hur-
Ukarani t,dzL Lódzkie starostwo po- townię spirytusową i w tym ce!u p:l\vi,l, 

wiatowe oismem z dnia 18 maja r. b uka- szy swój gmach. Spoleczep..,twc s:e:-n.C:z. 
ralo Zyda Tallbe Eljasza, zam. przy ul. kie z uznaniem przyjęJo t~ w:adcmoM. ~e 
Parzęczewskiej 6, grzywną zł 5 lub 2 dni zamiast Żyda - bęcizie hurtown:-ę m':J' 
aresztu. Ickowicza Pinkusa G., ul. Da.- Polak. Znamienne, iż nikt dotą't Żydo\\; 
browskiego 14 i Grunwalda Ch.. zalń. 3' lokalu nie wydzierża wił. co św:adczy o 
Maja 4, po 5 zł grzywny ·lub po dwa dni zrozum:eniu niebezpieczefustwa żydowsk:e-
aresztu. ___ .. ~_ ~______ • go dla handlu. 



., . ;". 
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Świece do J. Komu~ji św. 

CENTRALNA DaOGERJA 

J.CZEPCZYŃ·SKI- Poznań 

~--------~----------­Największy wybór Okucia badowlaae do 
Tapety drzwI i okien 

Linoleum Armatury do piecy 

Ceraty Gwoździe, śruby, druty I 
Chodniki najkorzystoiejsze D 8717 

Dywany źródło zakupu 

Ogród. . 
dobrze zaprowlldzony, z drżewami owocowemJ, 2000 m~ 
ulica Dąbrowskiego, aprJ.edam ~orz,.tnie.~ Zj;ło. 
8zeliia' telefon 2,..67 lub do KurJera PoznanskJego 

pod dg 2714/15 

STARY RY NEK nr. S. Tel. zbior. 45-45 
Oddział DROGERJA UNIVERSUM 
ul. Fr. Rataj~zaka 38. - Tel. 27.4'. 

d 2«39 POI~~a ~!:anlkł HURT POLSKI Zegarki, obrączki i biżuterje 
Zb. r"all"'rskl Poznań, Wroclawska-4. . ~~ kupuje i sprzedaje 

Mare[~ie~o 
- mieszanki. dropsy I śmietankowe 
groszowe to towar potądany i wyrOt.­

~Iany przez klienta 

W ! U ~ 5;;"'l .. Q 11074 najtaniej 
Poznań, Pocztowa 31 Cukiernia ~ =" firma chrześcijańska 

Telefon 12-20 

Fabryka Cukr6w St. Marceki, Poznań 
n 102M 

Przyjmuję asygnaty ~~:ul!~C:~:~~~i;~iśJ~f:: B. KOWALSKI, L6diTe~~:!r::':~68!,a 3 
Tow. "Kredyt". ścieiela do pracy. Informacji 0-

dziel! Wojciech Owoc. Lwów. Pl. 
Bilczpwskif'g'o 1. zdl!' 92576 

Wolna posada 
dla rutynowanego fachowca z dziedziny ortopedji, 

specJaHsty do wyrobu proteZo 

., 

ułatwia piękne opalanie 
FALKIEWICZ-POZNA~ 
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKOW 

ZAŁ. 1911r .... PARY:I!u 

·Reflektuje się 'na doświadczoną siłę, zdolną do samo­
dzielnego prowadzenia warsztatu. Zgłoszenia reflektantów 
mogących wykazać bogate doświadczenie, kierować do 
Biura Ogloszeń, "Par". Katowice, Pierackiego 8 pod: 

. "Ortopedja". Pg 4347-7_1,38 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18 9'~, n 21';', d 1700 

da ISle słowo tO groszy, 5 liczb = jedno słowo, ł l d. = 1 słowo. 
i· w, z, a = katde stanowi t słowo Jedno ag to· Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie l'lie mate przekraczać 100 słów, wtem 

Ollłoszenla wśród drobnych: l-łamowy ml1lmetr 30 groszy. --- się do godz. 10,30. w soboty ł dnj ~rzedświl\-
5 nagtówkowych. teczne przy jinuje si~ do godz. 0,15. 

Skład PiekarniQ Pomocnik 
1II .... IIiIIJllIRIiIó<R ___ ui&im'z mieszkaniem. bezkonkurency'ny wydzierżawię t'lilil) natychmiast. ogrooniczy POszuk.uJE' posady od 

dla obuwnika. lub skład cukler- Odpowiedź znaczek. - Ginter, zaraz. posiada· dohrp świade.;:twa. 
k6w sprzedam. Oferty Orodow. Kupi" Gulcz. pow. czarn,k,ltWllikl. ., Laskawe oferty Ol'lldown.ik, Po-

'< y zd 9ćl &97 uma(\ zd 92 672 . 
pro- nik, Poznań zd 92544 oblekt fabr;vczny za got6wkę. . piec piersjowy, dobra ąko- ------. , 
On:- centrum mIasta. Oferty KurJer \Ica .przyNPokz.naąlU zliRrabz "'k·ydzle1r.; 40 pszennych Rządcę 

Rury cementowe Poznański zdg 91768 zawlę. Ol' !ewlcz. o a oWJ} ~ b d· gospodarczego Wielkopolanina • 
• 1III-~~iII!I!~~~JIiIIII_j;} ----..;..---'''----'----- poczta Gądkl. zd 9. 559, Z~ U OWa~la mas}ryVne kawalera. wszechstronnie wykws,-

do studzień 80 cm wYl'J1bia sprze- Domek D. . bhs~o ml!~sta . Illw~ntHzamll .ur!>- lifi.kowanego rolnika. zamiłowane-
(Jaje sztuke 4 złote. Krzymiński, ! . ZlerZaWa dzaJe. PlerVl!szorzflrJn.e. oOJęqle go hodowl'!l na niewypow,~,hia-
~warzędz. Kilińskil>go 11. kupię mia8teczku do 5000 z. - pi~kna reszt6wka 1022 mórg pszoo- 1. 3QO •. St.!lWSkl, Poznano Pl. SaPIe- IleJ· Ro~ad,zle ""le<'am sumiennie. 

zd 92538 Wplace 2000. Z;doszenia agentura " d - k 10 b zd 92 0 '2 - .. ~ Oredownikn Chodzież. Pierackie· nej. wod3. przy narku zabu owa- zyns I. g ou Smu kowski. dyrelitor, T:.t:·e",. 
Gdynia .. uo pod .,EUleryt". ng 11 276 nla inwentarze nadkompletne wy- koŚciańskie. wg 92827 

K ł . lk dzieżawi Kwiatkowski Poznań. 
Tani sezon! Hotel - Pension O onJa ę Dl!iałyI'is.kich 10. 7Jd 92724 
.. ~o!ska Hiyiera" pny plaży mor- z mieszkaniem. urządzeniem. to- 5-10 mórg 
sl.nel,·· KbllPjlele sloneczne .na sl)e- war. magiel. Adres Oręd()wnik okolicy !'"znanla. mozl>wie bu- Piekarnia 
na me z U( 0\yanYII! tą rasIe. lile- Poznań zd 112533 ' d . 
z!lca woda cIepl a I zimna. La- dynkami kupifl. Z.t:loszpnia Ore- sk.łaq i mieszkanie do Wy . .zle~a- gimnazjalny udziela lekcyj w za-
zienld. Komfort. Pokoje od 4 zJ. .... downik, Poznali zd 92351 WIenla od zar;"lz. ~d?szema sk,~- kresie szk61 średnich. zaworło-
Kuchnia pod nowym zarządem_ Domek ro~vać. AgenCJa Kunera Poznan; wych. język6w niemieckiego an-
Dla wycieczek znaczne zniŻKi. - c7;yn~zOWY 3 toklltor6w spr~'1alU. Kupię .luego Śrem. n 11 2S5 gielskiego. Ruda-Pabjan. pjł·lnr'm.,i"ii,. 
'rei. 10-16. zdg.86 653 Ppznali.Solacz. Agenci wyklacze- dom w Poznaniu, także przed- W d i . wf sudskiego 105. n 10312 

1lI. Adrc>s wl!kaźe Orędownik, Po- mieś<;ie, wplaty do 8000 zł. - dom. sześ!io!O~~~!Y o~·ód, 200 
zd 00 7,,1 Przejęcie hipotek. - Warąnek: AI.ze ..... 1nN> krzaków. 80 miesip'cz-

mieszkanie wolne· składem. Ofer-" .. """ 
ty Orędownik. Poznaii ·:td 92571 nie. Fręnkowsk(. Zabikowo, o-DqD1 JDasywny niatow!!kiego 10. PoznalI. 

J kI .QŚĆ; . & <., ..- . zd 9t! fVlO 

~ ~:i~o:gY.~:;y· ·s~d~· . lnfJ~t=-n~ ~ozti~~~:t~fii~5iUiTę:' "':;~ ·'Tztetla~a' 
. . . Ofert1 Orędow '>\lt. Po?;nad.. .... >~- O d d' ' . > 

_lokatorów, millsto gimna~,j!l.,lne, . oz<l!l? 520 .. . ~Om6rg. oblę9\e 60.0 . b~r z,o Uh' G l " ... młoooza,., . ~ . 
63QO. wplaty 4000. Stl\w~ki. 1'0- zv w)>,b6r mnlęJszych. wlll.ks.zyc . OSpOS a potrzebna 

Dla ~nań, p.1. Sapież\'ń"'ki 10 b. Samoch6d ,r.aśk~H'~·lkC;Z. P.,o7znllńl·" AleJ3 ,(12 ł~6' starsza po~~ukuje poslugi na ca- O ;::.;.r.::;fl.;.do;..w:.;.;.::n.;.:;ik:.:..-=-.:.:.:=:...:~...:...;.;..~ __ 
zn 92 Sil.~ . .. Clll O\~S lego ~ - ... Z. Iy dzień zgotowaniem. do samot- Chł k 

siost!'J'. 36 lat, wdowy, jedno . na. rozbl6rkę ~anlo kUplI). Oferty· noj osoby. Oferty Orędownik, _ . opa 
<h:iecko. obejmie 50 m6rg Gzier- Dom Jarocinie cen II Orędowmk Pc:>znań cl ~ 619 Piekarnie. kolonlalkę Poznań zd 92592 do rozwożenia '.owafn potr~bny, 
~awy przy poznaniu szukam ~e- dUŻ'E'j wsi koaclelnej. bez konku- pożądana kaucja BO do 50 zł. -
za stal:sz.el:o. em(>.ryta lub rolmka masywny. sklarlem ·kolonjalnym. WannQ !renCJ'i zarpz wydzlprtąwic. Obje- Szofer. slusar:r; Adres wskate, Or~ownik, Po-
a~~S~ii,eIp gotó!Vk~. 9:?ketfty Orę· tow8.r!·m. urzl}dzl'llil'Ul, oltl'odem uływaną etrtaJiowana w d~bl'Ym cia 400 zł. Id·zio~. Biskuplce. r,ocz- obeznan,y różnemi masz'ynami 12 .:;.zn;;;a;;.;I\.;....;z..;;d...;92;.:;...;820..;;c:.~ ______ _ 

oznan z ~rze<lam ltl!nlo 15 000. otreb~: stanie kupie. Oferty Oredownlk ta Cz\!kanów, P ,)w. Oetr6w. łat praktyki. uskuteczma napra- . DZ1.eWczyna .. 
Panny - JarocIn. K. lU1Skiego 2. ~ il2 8Q.9 Poznań re .~ 728. . . żd .9Z 792 wy samocho<1ów poszukuje .·p08a-

. . dy zltra~ lub p62niei Oferty W. sierot.a 14-15 lat. nie'Zal~nil, :M-
la.t 3D, !J()t6wki 3000.- poszuk\lJe. ' Lewandowski. Inowrocław. św. trzebna na wie~ na stltle:· Zgl. 
OtwarCIe interesu. cel matrynlO- Mikołaja 5. zdg 91704 Ol·edownik Poznań zd·92 'mr 
nję.lny. Oferty Orędownik. Po-
znań r.d 92 fi70 Dziewczyna 

uczciwa I?oszukuje pos 
dzieci lub Jako eJt'wka do 

Sltępny. 19.15 ,.PrZ}"rodnicy wlel-!Słyn.ne soprany. 19.15 mUzYka M. Kausch. Jeźyce K 

Pomocnik . 
fryzjerski. męski. może si~ zgofu.. 
sić. \ViJczYllski . Rawic..z. ltynek 
25. zd 92 ros Kawaler 

lat 29. posiadaj/lCY rze!tniciwo po­
I:zukuje panny got6wką. celem Q­
żenlru. ew~1. Pl'2;~,j rni" ~np61I\ika. 
Ofert, Orędow~lk. Po,znall 

zd 92623 

Kawaler 
lat 33. właściciel hotel11. pozna 
panne majątkiem. wd()wa niewy­
kluczona. cel matrym~JI\jalm·. 0-
f!!NY OredowllJik Poznali zd 92 843 

Wdowa 
d'zierżawoz.yn·i 

Rowery 
Kr~emiński. ł46d2. Piotrkowska 
17B. telefon l51-71. Skład i war­
sztaty. Nowości nil składzie. 

n 10 5$2 

Dom 
pletrowy. skład rzpźnlcki. Illicznej 
o~olicy. $00\1. dla emeryta. Malo­
lepszy Zielonag6ra, per ObrzKc­
\to. powiat S,zamotuJy. zd il2 640 

Moyera 
Encyklopeodjn 15 grubych tomów 
w dobrym stame za 45 złotych. 
Wskate Orfld<..wnik. Poznań 

zrl 91 4:57 

kOlP&$ey" (wygi. dr_ Wiesław Ra- (plyly)_ 19.25 wiadOO1. &port. lo- '-p_ow_ia_t_L_e_sz_n_o_. ____ -=-__ Panienka 
kowski). 19.25 wiadom. ,"portowe kalne. 22 koocert. 

O~wartek, dnIa 8 ezerwea. Pozn8JIi·a. 19,29 tr. z Warszawy. O wartek dnIa G ezerw~a Urzędnik gospodarczy początkUo,iąca Jo biura i ink~J!I.a z 
audycja· pora'nna: 12.05 au· 22 kOOlcert. 22.1li tj'. z Warsz.awy. z • . . • z dODrc-m! poleceoniami kawaler z gwaranCJą 250 złotych potrzębna 

a dla &~kól; 12.03 audycja O t k d I Ił TorolI 15 .. 35 przeKlad !tlełdo~vy. ll21kOlła rolniczą dłu'ŻJszą praktyką zara·z. Ofertr Oredownik. P~nań 
s;o;kól; 12.30 so2lkol!llY poranek z:war e. ~ a u ezerwea. 18.ąO . chWilka .!\l?oIeezna. 18 •. 35 rolnicza hodowlana na wiekszych zd 92893 

mUZYC2:ny. W przerwie. Chwilka KatOWIce ~3.5.5 lnelda ~~()IWo- .. l;'lonIPrZY ~~~ieJ kultury w:me: majątkach sij.IIlienny. trzezwy. d l I 
dla kOobiet i Dziennik południowy; towar_ 15.40 zYCIE? artysto I kultur: mi. maH)orAldeJ , odczyt wy/\'łoo.t uczciwy_ ener,lric2')ny. poszuk";e Z O n 
13.50 z ryolllku pracy; 15.40 kf>n- ŚI~ska. 16.45 RI~ardo Stracc!s,rl k~)I\·~Jl.dr. Wl. Ł~ga. 18.1i0 slyml1 zaraz posady_ Ła~kawe 7..11:1. upr. akwieytorzv do ratalllej sPMleda­
cert; 16.80 poga.tlanka w jezyku - barytoo (plyty). 18.30 ks.rhko- pl·anl':lOl (Plvhtl'). 19.15 koącęrt z Sołectwo Rgielsko P. Wą.g·rowiec. Ży z referC:nciaml. - .. Arg~11t". 
fraonclh'llkbm; 16.45 kwadrans sJyn- wa poczta. 19.n .. Na Halrr.6le" - płyt (W. Re beJlg). 19.25 wladOO1. zd.ll: 912 901 Warszawa. Fredry 10. Tg IOSO llych ar t:v.;tów: 17.00 żYcie na nowela pióra A. Fierli 19.25 lokal- SiP<lrt. z P.<mlQrza. 22 koncert. __________________________ _ 
WIśle; 17.15 TeaJtr Wyobraźni na- ne wiad. IlIPGrt. 202 kOOlcert reki a- Humor z'1IIgraDl"Czny 
daje sl'uchoV\nj~ko: 17.50 poradnik mowy. _ 

jf~~~~~)~.l1)l~:~a b~~~~y o?rert:~: Ozwartei, dnła G ezerwea. 
wą"; 18.30 BikrzYolJlka og6lna: 18.45 Kraków 16.45 u-tWOry BeetIho- Olwartek. dnia G ezerwea. 
Beethoven: Kwartet c,rnoll; - ven&. z płyt. 18.30 skrzYTllka ()Ig6lna 
19.15 nawiJlY ieśne: 19.23 wiad&- w OpNlC. Ind:. St. Broniewskiego. Koeui/Cswusterhaosen U k<m­
mooci sportowe: 19.35 pieśni: - 18:45 Jll,uzyka 11 plyt. W progra- cert. 14 rozuna·itości muzyczne. 
19.50 felieton ruktualny: 20.00 mle utwory LIsma. 19 •. 15 pO,!fa- 20.10 .,DoOlko./a Europy", mll:Zyka 
(''zIaj.kow5'ki. TriQ a-moll OIP_ 50: danJlm p_ t.: .. Jruki bedZle slruJ.orn rniedzynarod. Luksemburg 20.10 
20.45 dzierunilk wUOOZOfllY: 20.55 kajakowy w roku 1935". wy.głood i 20.40 płyty. Motala l Sztokholm 
jruk: pracujemy i żyjemy w Pol- St. Olkus:miJk. 19.21) wiad·o'illOOci 19.30 muzyka wwed,zka. Kalnnd­
Bce: 21.00 dziela Beethovena: - sl?'0rt •. lokalne. 19.29-22 trarwmi- borg i Kopenhaga 20.10 &!uehowi· 
22.15 konee>rt M rul ej Orkioo1Jry; SJę z W·ar~z . 22 kOillcert. 23.30 rw- sko m-l1zyc:z;ne. Oslo 20.30 chór. 
23.30 I'OlIlM>wa w je.zy·ku espe- mowy w ję.z. e.spera.nckoim poopr. 22.1& mu.zY'ka kl\JIIleralna. Buda­
ranckim. P. T. Hodakowski. peszt 20.10 koncert filhar'J]]OJ~icz.. 

ny. Beromuenster 20 m11.zyka Ba· 
Ozwartek. dnia 8 czerwca. cha i HaendJa. 20.30 duety. 

Lwów 14 plyty. 16.45 muzY·k.a z Stuttgart 20.15 ame,:rdoty m'UZycz­
plyt. 18.30 listy i programy 0016- ne. 20.45 muzy,ka karruetalna. 
wi dyr. B. Pawłowicz. 18.40 Siąva Wieden 20 ,:rodzina wesoła. 21.05 

Ozwartek, dnia 6 ezerwca. rerum i źycie artYl9tycz.n,e. 18.45 .koncert symfOoIJicz,ny z 1I,uil!iałe.m 
Poznali - 6.30 audycja pOranna mu.zyka QlPerowa z płyt. 19.15 ch6f1u i so.liostów. Praga 1Il.30 kOill­

z Watrs71awy: 7.45 prO.ll:ram na "P.rzed Wńelkim Zjazdem l1terac- cert pOol·udoni()lwy. 15 mUlZy'ka 
dzień bi~ący: 7.50 wskazówili:i kim we Lwowie". FE'lUeton lite- z Bratysławy. 16.30 z Koszyc. 
pralctyozne: 8.00 I 11.5'1 tr. li Warr· racki red. K. KurylUlka. 19.25 20.30 słuchowi.:łko_ Rzym 20.55 tr. 
SZa wy; 14.00 muzyka Schuberrta wi.adom. sportowe l<Jokalne. 22 OoP P r,.. MonachJum 19.35 .. B.orys 
(!llyty): 15.35 przel('la,d giełdowy: koncert. 23.30 plyty. Goc].unow", op. MUjss()l"gls:klEmo. 
15.41) z Wal\Szawy; 16.45 słynllle Kolon;la ~.10 muzyIka z K ·r61ew· 

·"· K~-A·JOWE 

Qpiewac2Jki drl\JIIla<ty=e (płyty); Ozwartei. dnia 8 cz~rwea. ca. MędJolan 20.55 koncert wo- - Nie motc się zdecydować, czy wyjŚĆ zamą! za ban· 
Dom 17.00 tr. z W,ans'zawy: 18.40 Ży- 14 utwory FryderYlka Ch<mroo w kalono - Instrumentalny. Bukareszt kiera czy za lekarza. 

4 morgami roli sprzedam. Dus!)- cie kult. art. i społeczne Pozna- wyk. solistów (płyty). 111.35 prze- 20 "Zmierrzdl bog6w", ~p. Waj{· SI p.. d lb'" .. ~ 
niki 89. powiat Szamotuł,. l nia; 18.41) ba,rytony (I>lyty); 19.07 gląd gie!od. 18.30 16dz1ka skl-zyruka neM z plyt. Wroclaw 20.10 koo- - owem:.. leme, (ZDe a o. "yeJe M' dj I ) 

, zd 92653 z!llPowiedz prograII\'U nil dzie(l na- OIg6lna. 18.45 mU2yOl:a Gu!yty). cert. omemca - e o an . S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto::...; to Edmund Ryehter = co ubranie .... to Edmund Ryehter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

P d P ł at na mIesilIc czerwiec 1935 ro.ku wląomle kBiątkowe-g() dodatku ·poowie­r Z e a !!ciowi'go. w P02JIaniu w ekspedycji zl 1\95, w agencjach zł 2.20, z od­
noszeniem do dOl)lU zł 2.20. na prowinCJi na pocztach iuź Il odnone­

n:em <lo domu kwartaInie 7.01. miesięcznie ll.34. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 6.00. 
w Innych krajach zl 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo kooztuje "Oręrłownik" mieRiecz.. · 
nie 2.:lii zł be ... odnoszenia do domu. W razie \vfPadk6w spoWDdf>wanych siłą wyższa. przeszk6d 
w zakin,lzie. strajk6w I t. p. wydawnictwo nIe odpowiada za dostarczenie pis.ma. a abOOlenei 
uie mują prawa do.magania się niedoetuCWTlycb numar6w lub odszkodowania:.. . ... . .... 

Ogło . . na Iltronhi O·lamowej 15 Cl'. na Itroni. 4-/&mowej przy końcu tekstu 
S zen l a redakCy, inego 30 gr. na stronie czwartej 50 Irr. n. stronie drugiej 60 gr. 
.. - Przod wiadomościami potocznemi 100 gr od l-lamowego milimetra. 

O'głoszenia skomplikowa.nezzastrzetenietn miejsca od poszczeg61nego wypadkU 20% naUwytki. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słÓw wtem 5 nagł6wkow)'ch) Blowo nagl6wkowe (tluste) 
15 gr. k;ltde· d"lsze !!Io~~o ·10 gr. ·08'łoszeI.li!l do bieżacego wydania przyjm~jemy. do godziny 
10.30. n do wydali medzlelnych i 8wi1teOllnJch do godz. 10.lIi rano. Za różhlce mll:rłzy zesta­
wem ~ wr-'ok.~l. 0·gł9ll~ęnia. PQW&t ą w~kutek .ma.trycowania. wyda wnictwo nie odpowiada. 

. . 

Redaktor naczelny: Tadeul!ll Powidzki. - Re ·Ia klor' IIdrow~e.:1z;Rlny .\ nd~j Treila II: ·Por.nlł n! lt. - 7.R wszy~tk:iJ .w!!l .tom~cl hrty!tm:r nil. Łodzi c)dpowiltda Leon Tren •• Lód!; Piotrkowska 91. 
- Za oglo~ ;;enia i rekhlllY o,·lpowiaQ8 at1IlJd,;~tl'a,~ja w o8obie p. :J\ntoni(,i;o Le"'ni~wiC2:a · VI ,Pom'aml/. · _. Nl"zlItn6Mo-uych rękoplaów redakcja ni. _raca. 

Wycboozi ood~ielnnie .. W7.l1ltklemnied3lal i świąt Uf'o·cayst:rch fł data na dll~ .na.stepny. . . . ... > Wl'l:I a ,,,n i IJtwo Drukarnia·· Polska . 8. A. w Poznaniu. łw. Marelll··'lCł. 

Telefcny: u:.at, J'-76, 33-07, M-u, ~, -łO-1Z_ w niedziele, jwi~~, ł pótD,-m wi.ezorem ty1ko-40-72. - P. K. o. Poznań nr. 200149. 

_ .... --- -'---' -- -----..... .-.,.-



!Strona II = ORĘDOWNIK. ezwa:rteli, Cinła ~ ezerwea. 1985 = :Numer 121 
E 

• • 

nie czarn c 
Poetycz:a.& :a.&ZW.· 1I·r4.ow1'.Jrlem flJa Jrra(obraz1I - Gdy leszcze :a.la było kry­
zys1I - Rajdy dz1eń lIrZ7AO.1 'coraz grośAie,J •• e . 'iesc1 - A mimo to zdrowy 
wiose:a.Dy powlew 

Dąbrowa Górnicza: Fragment Huty Bankowej (w glebi wielkie piece), Dąbro\\'a Górnicza: Kopalnia .,Flora". 

D ą b r o \" a Gór n i c z a w czerwcu dów, oraz olbl'zymia Huta Bankowa, 
Dąbrowa, Górnicza _ oto synonim I z~tr~Jtłia~ ą('a dawniej .8 tysię.cy ,robot­

nieprzebranych skarbów natury, 0- mkow, - oto główne l praWIe )edyn~ 
wych czarnych djamentów, ukrytych warszt~ty ,Pracy cz~erdzlest(')tyslęczneJ 
w głębi ziemi i zazdrośnie strzeżonych robotnlc~eJ. ludnoŚCI pąbro~y: . 
przez najgroźniejsze żywioły: ogień i Daw~I~JI w !ak nledalekle] Jeszcze 
,yodę, a mimo to uparcie, kęs po kę- przes~łos(.1, zan~m .wszechwładny kry­
sie wyrywanych znojnym wysiłkiem z~s n.le !ozgośclł ~lę tu ry.a ~obre .. tęt­
człowieka, na użytek ludzkości. To mlo zycIe W caleJ pelm l kWitnął 
ziemia kontrastów, gdzie obok bez- względny dobrobyt. Ale z tych cza­
cennych skarbów natury, szaleje skraj- s~w .pozost~ło tylk? rzewne. wSI?o~­
na nędza wśród czarnej, wielotysięcz- Ole~le,. DZIś po uhcach, nIb.y CIenie 
ne,j braci górniczej, nieludzko wyzys- snują Się .wynędzn la~e postacIe. mlo­
kiwanej przez potentatów górniczych: dych ludZI, spogJądaJą.cych z Ol.euk~y­
Żydów, Francuzów j Niemców. To mo- wanym. bólem n~ zamarł~, ,gd7.Ie Ole: 
ze, nie liczą.c Łodzi, jedyny z.akątek w gdzie tylko dymiące komllly fabryk l 

kopalń To bezrobotni; je5t ich w sa­
mej Dąblowie kijka tysięcy. WystaJą 
godzinami przed magistratem, ' przed 
bIUrem pośrednictwa pracy, a wresz­
cie, głodni, zmęczeni wraca~ą do swo­
lćh nędznych izb na peryfel'jach mia­
sta, z bladą nadzieją, że może jutro 
przyniesie im zmianę na lepsze. 

Ale każdy następny dzi~ń przyno­
si coraz groźniejsze wieści. Jedyna, 
będąca w polskich rękach kopalnia 
Flora, gdzie robotnik znajdował je­
szcze owo konieczne do wegetacji mi­
nimum zarobku, przeszła niedawno w 
ręce żydowskie i nowi wlaściciele 
przeprowadzili ,,!<ońieczne oszczędno-

Polsce, gdzie Polak, zepchnięty do ro- ....-___ --'":'!l""----....-"""~~~=.._,:_~-="""'":~:---_:_m::_1~ 
li murzyna-niewolnika, o głodzie od­
rabia kr\\'awą pł\Jls%czpnę na rzecz 
cbce3'o, najczęściej '\Tl'ogiego nam ka­
pitału. To miasto, gdzie obok ,vspania-
łych ; ___ łaców przemysłov,,'Ców, widnie-
ją nisko do ziemi przytuloue nory nę­
dzarzy, wyrzuconych za hramy lwpalń, 
po wielu latach \yyczerpującej pracy w 
podziemia('h. 

Poetyczna nazwa D:;Jbro\\'y jest dziś 
jakby urągowiskiem krajolJI<lZU Zagłę­
bia. Na miejscu ,,"spaniałych lasów 
dębowych wyrosły smukłe sylwetki 
kominów, zioną.cych olbrzymiemi kłę­
bami czarnego dymu, zatruwającego 
całą okolicę, pozbawioną prawie do­
szczętnie zieleni. Brudne, licho za­
brukowane ulice, poprzecinane \V wie­
lu miejscach krzyżującemi się boczni­
cami kolejowemi, stwarzają ów cha­
rakterystyczny obraz miast wyro­
słych z rozwojem przemysłu i zamie­
rają.cych z chwilą je,go upadku. 

Cztęry duże kopalnie: Flora, Pa­
ryż, Mortimer r Reden (ostatnia jest 
wogóle pierwf1zą. kopalnią na ziemiach 
polskich, założona w r. 1795 przez dy­
rektora pruskiego górnictwa, hr. Rede­
na), nie licząc kilkunastu mniejszych, 
będących przeważnie w rękach Ży-

Dqbro\\ a Górnicza: Kościół parafjalny. 

Dąbrowa Górnicza: Dom przy ul. PiłBudsk iego, zamieszkały przez dwie rodziny bez­
rObotnych. 

Motocykliści Warszawy biją · Wiedeń 
Rozegrany w niedzielę w Warsza­

wie na stadjonie Wojska Polskiego 
międzymiastowy mecz motocyklowy 
Warszawa - Wiedeń zakończył się 
wrsokiem zwycięstwem motocykli­
stów Warszawy, reprezentowanych 
przez "Legję" stołeczną. Ogółem odby­
lo się 12 biegów, w tern 9 mieszanYCh 
i jeden bieg zwycięzców. Wśród moto­
cyklistów polskich efektowną. i bra­
wurową jazdą wyróżnił się Frankow­
ski, który wygrał bieg ZWYCięzców 
2:45 przed Langerem i Dochą. Ten o­
statni niewiele też ustępowa:1 zwycięz­
cy. 

Pozostałe biegi przyniosły następu-
ją.ce wyniki: Bieg I: 1. Docha 3:30.8, 

1

2. Walz (Wiedeń). II: 1. Frankowski, 
2. Illichman (W). III: 1. Langer 3:14.4, 
2, Riedl (W). IV: 1. Frankowski 3:41.8, 
?,. \V812'.. V: 1. Langer 3'28, 2 l11i":l1l11all. 
\ 1: 1. Riedl (Wiedeilj ;Z;;)i).8, 2. DoeM. 

Było to jedyne zwycięstwo Wiedeńczy­
ków. VII: 1. Langer 3:44, 2. Walz. VIII: 
1. Docha. Wiedeńczyk Illichman w 
tym biegu zawadził o tor podnóiką. 
i wywrócił się, odnosząe na szczęście 
tylko powierzchowne okaleczenia. W 
biegu dziewiątym, ostatnim, triumfo­
wał znów Frankowski, uzyskują.c naj­
lepszy czas dnia 2:44.6 i uzyskują.c 
przeciętną. szybkość 114.5 klm. na go­
dzinę. Drugim w tym biegu był Riedl. 
W biegu pOCieszenia ZWYCiężył Kowal­
ski w czasie 2:52 przed Sikorskim. W 
biegu gości pierwszym był Riedl. lego 
kolega klubowy Walz nie UkOTICZył 
biegu. 

Czytajcie i abonUjcie 
"JIustrację Polsk~" ! 

ści" kosztem rzesz pracujących. 
Jednakże uimo wszystko daje się 

zaobsen\ ować pocieszający ob. ::,-w : -
robotnik zagłębiowski przesl a l wie­
rzyć w zakłamane idee rzekomych o­
brońców rzesz pracujących z pod zna­
ku Marksa. Tak potężny jeszcze do­
niedawna na tym terenie socjalizm i 
komunizm utracił swe wplywy bezpo­
wrotnie. Leaderzy socjalistyczni, albo 
lrejterowali do obozu "sanacji", albo, 
dorobiwszy się majątku na samorzą­
dowych stolcach, wyparli się tych. 
którzy wynieśli ich na te stanowiska. 
i wiodą. beztrOSKi żywot ludzi zamoż­
nych. A robo! . 'k dąbrowski patrzy. 
słucha i rozważa. 

Ki1ka głośnych ostatnio procesów 
komunistów-Żydów odsłoniło właści­
we oblicze prowodyrów, mieniących 
się obrońcami mas pracuję.cych. Zdro­
wy, choć długo zatruwany jadem obłu­
dy i kłamstwa organizm rzesz pracu­
jących otrząsa się z dotychczasowej 
bierności i śmiało bierze się z losem 
za bary. Zdrowy narodowy powiew, 
idą·cy od bratniej Łodzi odbił się tu 
pot~żnem echem, budząc usprawiedli­
wioną. panikę wśród miejscowego ży­
dostwa. Za pożyczone, lub ciężko za­
pracowane pieniądze powstają. polskie 
sklepiki, stragany, budki z wodą ' so­
dową, pieczywem i t. p. Bowiem od 
wielu lat bezrobotny, staczający się w 
Rkrajną nędzę robotnik obserwuje ży­
cic, zastanawia się nad w~elu nieob­
chodzącemi go dawniej, lub źle pojmo­
wanemi kwestjami i koryguje swój 
światopogląd. 

Dlaczego od pią.tkowego wieczoru 
zamiera w mieście wszelki handel, i 
dlaczego w sobotę ulice zapełniają. się 
rozk.rzyczaną, butną żydowską pu­
blicznością, a w oczach ich nie widać 
ani cienia, tak nieodłącznej od nas, 
troski? .•. - zadaję sobie to py tanie i. .. 
śmiało staje do zdrowej, uczciwej kon­
kurencji, sięgają.c po należne mu pra­
wa . . Zaczyna się od lodów, kramików 
i domokrążstwa, a kończy, przy pew­
nej dozie przedsiębiorczości, nawet na 
bogatych sklept.ch towarów kolonjal­
nych, galanterji i manufaktUl'Y. 

Ten i ów, zrazu nieśmiało, odwie­
dza czytelnię Macierzy Szkolnej, za.­
gląda do lokalu Stronnictwa Narodo­
wego i ... przyprowadza na.zajutrz kole­
gów. 

W niedzielę rzesze niedawnych 
"pepesiaków" i komunistów napełnia­
ją wspaniałą świątynię dQbro\vską., a 
później grupkami " 'ystają po ulicach i 
radzą· O czem radzą. - nie. wiem. Wi­
dzę tylko jak skladaję, po kilka gro­
szaków, podchodzą, do kiosku i w 
chwilę później rozkładają gazetę. Nie 
jest to jedn~.k tak poczytny dawnfej 
"Robotnik", a pismo narodowe. A to 
już jest dużo ... 

Zdrowy ,·,riosenny powiew zapada 
głęboko w duszę i wznieca iskrę na­
dziei na lepsze jutro ... 

Ha. 




